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Poraż. Tru ana w • ongres1e Zachinl i Wschód 

Izba reprezenlanlów odrzuciła veto prezydenta. 
domagajqcego się zwię~szenia doch:odów sk~r-i 
bowych n a C e I e W O 'Ił s k o w e 88. lak Wiadon:io, dla . odrzucenia vet~ I 

I prezydenta konieczna Jest - w mysi 
WASZYNGTON PAP. -:- Prezydent Truf nu p~dkreślaj~, że vet~ prezydenta po· ·konstytu.cji an;~ry~a~skiej ----:- kwalifi~o

man złożył veto przectwko uchwale Iz- zostaje w związku z Jego programem wana w1ększosc dwoch trzecich głosow. 
by Reprezentantów Stanów Zjednoczo- militarnym i decyzja wprowadzenia obo- W kołach politycznych przypuszczają, 
nych i Senatu zmniejszającej o 4 miliar- wiązkowej służby wojskowej w Sta· że rówmez w Senacie veto prezydenta 
dy 800 milionów dolarów wpływy podat- nach Zjednoczonych. zostanie odrzucone wymaganą kwalifi-
kowe skarbu amerykańskiego. W swym · Na popołudniowym posiedzeniu piął· kowaną większością głosów i uchwałą 
orędziu do Kongresu prezydent stwier- kowym Izba Reprezentantów odrzuciła obu Izb o zmniejszeniu wpływów podat- Kołysanka 
dził, że w obecnej sytuacji nie może veto prezydenta 311 głosami przeciwko,...kowych h'm samym uprawomocni się. amerykańska 

Kołysanka 
radziecka 

• ~:!:~fi~~~::,;:::::~::::~mw~:,~n:~: wym1ana-11-au-1110-wa-p-0isk-o:.-11ry-1yJska 
Arabowie blokują Jerozolimę Roczny plan eksportowy .- został wykonany w cią0u 1 miesięcy 

.J~ROZOLIMA (PAP). Sytuacja a- f:. 
prowizacyjna ludności żydowskiej w Je- WARSZAW· A· (PAP) .. - Dy~ktor depar-f 1947 r., jako zadawalające, dyrektor Ho-
rozolimie staje się z każdym dniem co- lamentu w Mm1sterstw1e Przemysłu p. Lu- rowitz oświadczył, iż w ciagu 7-miu mie
raz bardziej krytyczna. Arabowie oś- c~an Horowitz prz~dstawił wczoraj dziei:- sięcy od chwili ·zawarcia ~mowy, Polska 
wiadczyli, ie nie dopuszcza do Jerozoli- mkarz?m zagramczn?"m. w W~rszaw1e eksportowała do Wie1kiej Brytanii towa· 

szczegoły polsko-brytyJsk1ch rozmow han· rów za 2.360 tys. funtów szterlingów, o
my żadnych żydowskich konwojów z dlowyc~ ~ m-cu marcl_i br. trzymując wzamian ze Zjednoczonego Kró· 
źywno.§cią. OkreslaJaC wykonanie ukladu z czerwca lest~a towarów za 3.276 funt. szt. Tym sa· 

wadzone między obiema układają~ymi się 
stronami rozmowy w sprawie długotermi• 
nowych umów i kontraktów. 

- Jest intencją obu rządów - powie· 
dział dyr. Horowitz - aby Polska zajęła 
swe tradycyjne miejsce dostawcy na. ry· 
nek Zjednoczonego Królestwa, co podkreś
lono w komunikacie ogłoszonym po roko
waniach. Zgodnie z łlmową czerwcową 
Polska zobowiązała się importować z W. 
Brytanii w ciągu lat 3-eh, tj. do czerwca 
roku HJ50 towarów na sumę 35 milionów 
funtów szterl„ w tej liczbie za 15 milio
nów dóbr inwestycyjnych. Rząd brytyjski 
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- mym wykonany zosta.ł w ciągu 7 miesięcy 
plan roczny. Ogćłem układ przewidywał 
dostarczenie W. Brytanii przez Polskę w 
ciągu 3-o.h lat towarów wartości 23 milj. 
funt. szt. z tego towary wartości 6 i pół mi
liona funt. szterl. miały hyc -dostarczone w 
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roku )lieżącym. 

Dyr. Horowitz podał, że po raz prerwszy prz~rzekł zwłaszcz-a ułatwić nabycie w 
po wojnie Polska podjęła eksport środków Anglil wełny, gumy, farb, opon. Planowa· 
żyw,tJ.ościowych t drze~a do Wielkiej Bry-lny import w r. 1948 wynieść ·ma 10 milio· 
tanii, jak też poinformował, że będą pro· nów funtów. 

Nowa konstytucja Czechosłowacji 
ogłoszona z·ostan1e w dniu 1 Maja r.b. 

PRAGA (PAP). Agencja CTK dono
si, że pierwsza s~ja zgromadzenia na
rodowego zwołana została po przerwie 
wielkanocnej na dzień 7 kwietnia. Na 
pierwszym miejscu porządku obrad fi
guruje ustawa o ubezpieczeniach spo-

łecznych, a na drugim - debata nad 
nową konstytucją. 

Zdaniem dziennika „Svobodne NoviR 
ny", parlament przeprowadzi debatę nad 
konstytucją w takim czasie, że zostanie 
ona uroczyście-ogłoszona w dniu 1 maja. 

Usunięcie prawicowych socjalistów 
I z parlamentu węgierskiego 

BUDAPESZT (PAP). Prezydium wę- znajdują .się znani prawicowi przywod
gierskiej partii socjal - demokratycznej cy partii socjalistycznej Ban i Kethly, 
zgłosiło wniosek 0 pozbawienie· manda- którzy. prl>bowali ro~bić v_artie ~d ~ew: 
. , . . . , . nątrz a znalazłszy się w izolac3i uciekli 
to': pra~cowych SOCJahstow węgier- zagranicę. Centralny komitet wykonaw-
s~1ch: ~to_rych Kongr.es wykluczył z p_ar czy partii powoła w najbliższych dniac'l1 
tu. Wsrod pozbaw10nych mandatow nowych posłów na ich miejsce. 
lł-llll-llll-1111-llll-1111-lłlllll-1111-1111-lłll-łlll-1111-łlll-1111-llll-11 

Nd prosbę grupy ~z.ych czytelnik6w za. ru_Jratu sztabu generalne.gD Anmii Demokiratycz
micszczamy szcz6gółową mapę obszarów C:hin. :nej z d!lia 7-go lutego 1943 mlrn, już w po· 
wyzwolonycl1 przez Chuiską Armię Demckra· czą.tku bieżącego roku obl!:Zar texenów wvzwo· 
tyczną. Mapa ta, sporządzona i wydal!la 14 li- ]onych pow.ięk.;,zył s·ię do 2 mBionów 390 ty
stopada 1947 rnku w Hong-Ko1ngu przez <:hilń- sięcy km ]{W., ilość htd'1!ośC'i na wy.z.walonych 
s-kie · „StowcJ.rzy.szenie dla opracowania hislo.rii obszarach - · rlo 103 m.Jlionów. 
wyzwolonych obszaró.w", zostala u1upeibni•ona Jak czylclni.c;y na-si vrfontufą się z corlzien
ostatnimi dany m: o sytuacji na frontach woj· nych depesz - w wyni,ku zwycięstw odnie· 
ny domowej w Chinach, gdzi e w dalszym clą- sionych w ciągu 3·ch miesięcy .1'948 roku 
gu 1trwa zwvci~ka ofensywa Ar.mii -Demo- przez Armię Demok raty<Cz.ną i klęsk armii 
i.. ratycznej. Mapa obrazuje sla111 rz.eczy, jab Cz,a:;:ig-Ka-i-Szeka, obsza!I terenów wyzWJOJ.o
,s lniał w połowic marca 1948 roku. nych uległ ponownie zna<Cznemu !POWiękBzeni:u. 

Na · dzieli 30 czerw-0a 1947 Tokiu ogólna po· Coraz to ®owe, polac:ie Chin, zamieszkałe p!lle:z 
wieaclmia o:biszarów wyzwolonych wyinos.Ha miliony miesik:ańców, przechouzą w ręce 

l 
2 miliony 200 tysięcy km kw„ co stanowiło wojsk ludowych i 1S1ają się częścią składowa 
i:zie.n.ial jedną czwartą <'!ałego o~szaru Chin, a .wolnej RepubJi,~i Chiński€j, gdzie natychmiast 
tlo~c wy~o.Jonych miast wynosiła 440. Na oh-· przeprowadza się radvkalne reformy społeczn e 
szarach tych zamies~kiwało powyżej ·130 mi-· ·przede wszys·bkim reformę rolną. w· ciągu ro 
liolllów ludnośc: , tj. około ' jednej 1lrzedej <'ałej/ ku 1946 ii 1947 otrz'YlJ'.llałiO--zi:&mie ~ SO 
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Zarza.dzenia władz radzieckich ·w Niemczech Murzyński ruch oporu 
WASZYNGTON (PAP). - Philip Ran

dolph, przewodniczący związku kondukto-

P ł 2 f C w. wywożen'u do stref zachodnich towarów i fabryk z Berlina rów wagonów sypialnych, którego człon-
BERL!N . . (PAP) :-- Dzien~iki w sekto-,fów rejonowych oddziałów policji sektora dzialno.fcią za wykonanie tych zarządzeń ko\~.:ie rekrutują sie; wyłącznie spośród Mu

rze radzieckim Berlina ogłosiły komunikat radzieckiegc. obarczono burmistrzów rejonowych i od- rzynów, oświadczył w komisji spraw woj
ag~ncji. ADN ° zarządzen i ach władz ra- Podczas konferencji omawiano środki, ·działy policji. Uczestnicy konferencji przy- skowych senatu, że jeśli W armii amery
dz1eck1ch w sprawie ochrony gospodarki jakie należy przedsięwziąć dla zlikwido- ;ęli do wiadomości dyrektywy zastępcy kańskiej nie zostanie zniesiona dyskrymi
Berlina. Komunika.t stwierdza, że wywo- wimia nielegalnego wywożenia urządzeń komendanta radzieckieg<0 i dali wyraz nacja rasowa, Murzyni będą się opierali 
:~nie urządzeń prżemysłowych i towarów przemysłowych i towa~ów z radzieckiego swemu pełnemu zrozumieniu konieczności wcieleniu do wojska w wypadku uchwale• 
:z Berlina do zachodniej strefy Niemiec sektora Berlina dq sektorów z·aehodnich I przedsięwzięcia dodatkowych zarządzeń w nia ustawy o powszechnej służbie wojsko
przybta.ły w osJ;atnich dniach zastraszające i do stref zachodnich Niemiec. Odpowie- tej dziedzinie. · wej, stosując metodę „cywilnego nieposlu· 
rozmiary. szeństwa". Randolph podkreślił ,że Murzy-

Podczas gdy w lutym z Berlina wysłano Krwawy terror w At.en ach ni amerykańscy przejmą taktykę, jaką sto-
;. :ysiąc:e wagonów z różnym ładunkiem, · 
w okresie tylko od 20 do 30 marca zostało sowali Hindusi w walce przeciwko impe-
wywiezionych około tysiąca wagonów. rializmowi brytyjskiemu. 
Pon1u.ito drogą wodną wywieziono z Berli- Sophulis nadal mordu ie demokratów w odpowiedzi na oświadczenie członków 
ua do :;tref zachodnich 1173 tony maszyn i komisji, że akcja ta zostałaby uznana za 
ich części, złomu, materiałów budowlanych RZYM (PAP) _ Agencja Elefteri kiej partii komunistycznej. Wśród grec zdradę i pociągnęła odpowiednie represje 
i innego mienia. . . ł . kich działaczy demokratycznych rząd Randolph stwierdził, że Murzyni gotowi są 

31 marca przedstawiciel radzieckiego Ella~a ~onosi, ze "! Atenach o~by a się ateński przeprowadza w dalszym ciągu ponieść wszelkie konsekwencje dla wywal-
kon'lendanta przy magistracie berlińskim, , w p1ąteK egzekucJa 13 członkow gi·ec- aresztowania. czenia demokratycznych praw. 

~~i:~~~ii;,~:f~~~:~~;i~~~;~ ! szcze;ó'i-v··s,P·m·1·sru·-'iiS"i'v'-SiOW.Skie~o·nnW~OiiOsi·ech 
uwagę na mnozące się wypadki pota1em· 6 6 

Prowokacia, która miała doprowadzić do nowej dyktatury 
RZYM, (PAP). - Dziennik „Unita" o-,mentów, dziennik stwierdza, że spisek zo-,zwolenia", na czele której stoi marszałek 

głasza dalsze szczegóły spisku faszystow- stał wykryty przez burmistrza Turynu Ne- Messe. Obie te organizacje są ściśle zwi.ą
skiego ,którego celem miało być przekre- garville, który złożył odpowiedni raport zane z partią liberalną i z włoską unią mo
ślenie wyniku wyborów i wprowadzenie na ręce prokuratora republiki. Spisek zor- narchistyczną. Organiizacja marsz. Messe 
we Włoazech dyktatury. ganiowany był przez „narodowy front ·an- posiada li<:zne nielegalne komórki w Rzy
ZamieEzczając fotokopię różnych doku- tybolszewicki" oraz „wioską armię wy- mie i w innych miastach, komórki te kie

nego wysyłania urządzeń i towarów z 
przedsiębiorstw berlińskich do stref za· 
chodnich. Wszystkie te nielegalne machi· 
nacje poszczególnych przemysłowców i spe 
kulantów z reguły maią miejsce z wiedzą 
wydziału gospodarczego magistratu. Ko
mendant~ra radziecka wzywa magistrat 
Berlina, by przedsięwziął niezwłoczne 
ktoki dla zapobieżenia tym nieprawnym 
aktom przedsiębiorców i spekulantów, któ- ··~~~~~e~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.' 
re zagrażają normalnemu funkcjonowaniu H. O N 1' łJ R S 

rowane są przez wyższych oficerów. 

Bojówki faszystowskie miały być w po
gotowiu począwszy od dnia 17 kwietnia, 

gospodarki berlińskiei oraz stanowią groź· 
hę bezrobocia wśród ludności. 

Ze swej strony komendantura radziecka 
za.stosow::.ła już konieczne środki przeciw· 
ko potajemnemu wysyłaniu towarów z 
Berlina. do stref zachodnich. Jeżeli magi
strat będzie nadal traktował obojętnie tę 
grabież gospodarki berlińskiei - komen
dantura radziecka będzie musiała przed
sięwziąć jeszcze surowsze kroki. 

W tymże dniu zastępca radzieckiego ko
mendanta Berlina do spraw gospodarczych 
podpłk.' Niezamajew zaprosił do siebie 
burmistrzów poszczególnych rejonó·v i sze
ni n:~. 111111 1,1r111!1Jill l!l!'I M:!llU''I 111 I' ,, ,, I!'!·~ I '1'11 I :u. m · 11. M I m ,, 

Robertson · odkrył karty 
BERLIN (PAP). Według doniesień 

prasy, dowódca brytyjskiej strefy oku
pacyjnej w Niemczech, generał Robert
son, przemawiając w klubie amerykai1-
skim w Berlinie, .wypowiedział się sta
nowczo za utworzeniem odrębnego pań
stwa zachodnio - niemieckiego, które 
wzięłoby udział w planie Marshala i 
przystąpiło do bloku zachodniego. Ko
mentując przemówienie generała Robert 
sona oraz niedawne analogiczne oświad
czenie generała Clay'a, dowódcy strefy 
amerykańskiej, gazeta „Berliner Zei
tung" piszet „sytuacja je.'łt jasna. Zwo
lennicy rozbicia Niemiec sami się zde
maskowali. Jednakie naród hiemiecki 
dowiedzie wszystkim rozbijaczom zarów 
no w kraju, jak poza jego granicami, że 
zdecydowany jest walczyć o jedność de
mokratycznych Niemiec". 

Tłum zahucrl:, zafalował. Jakiś nosi
woda poznał głos swojej żony i pobiegł 
do niej. Strażnicy odepchnęli go, ale na 
pomoc podążyli mu dwaj tkacze i trzej 
kotlarze i odrzucili strażników; rozpo
czeła się bijatyka. 

Walka potęgowała się w szyb~m 
tempie. Strażnicy wymachiwali szablami, 
na nich zaś ze wszystkich stron leciały 

garnki, tace, dzbany, czajniki, podkowy, 
p~lana drzewa. Bijatyka ogarnęła cały 

rynek. 
Emir właśnie w tym czasie słodko od

poczywał w swoim pałacu. Nagle zer
wał się, podbiegł do okna, otworzył je 
i w strachu zamknął. 

NA PROJEKT ZAMKNIĘCIA HERMETYCZNEGO DO SŁOIKÓW SZKLANYCH DO 
OPAKOWANIA KONSERW MIĘSNYCH, RYBNYCH I OWOCOWO -WARZYWNYCH 

Centralny Zarząd Państwowego Przemysłu Konserwowego ogłasza konkurs ,na 
projekt zamknięcia hermetycznego do słoików szklanych do opakowania konserw 
mięsnych, rybnych i owocowo-warzywnych. 

1. 
Zamknięcie winno być hermetyczne, również w wypadku nadciśnienia w naczy

niu około 2 kg/cm~ jak również winno wytrzymać ciśnienie wytwarzane w autokla
wie przy 121° C i przy nagłym spadku tern peratury o 100° C. 

2. 
Materiał nakrywki winien odpowiada ' warunkom technicznym i chemicznym 

przemysłu konserwowego, pożądane jest ażeby był dostępny na rynku krajowym. 
3. 

Czynność zamykania winna być prosta i tania. 
4. 

Wyn.'laga ·się · łatwości bezpieczeństwa w otwieraniu. 

tj. na dzie1'i. przed wyborami. Oddziały te 
miały się skoncentrować w pobliżu lokali . 
wyborczych, by móc przystąpić do natych
miastowego działania „zależnie od rozwoju 
sytuacji". Elementy przeznaczone do pro
wokacji miały być wyposażone w legity
macje partii lewicowych, by w ten sposób • 
dać rządowi pretekst do represji przeciw-
ko stronnictwom demokratycznym i do 
unieważnienia wyborów oraz do zrzucenia 
odpowiedzialności za ten krok na front de
mokratyczno-ludowy. W okólniku , ogło· 
szonym przez dziennik „Unita", kierownicv 
spisku powołują się na poprzednio wydane 
rozporządzenia, co świadcźy o tym, że spi
sek, przygotowywany oddawna, zorgani
zowany był na zasadach ściśle wojsko-

względom e~te- ~. wych. 
. ~ 

Projekt zamkni a wini uwzględniać stronę odpowiadającą 

tycznym i handlowym. 6. 

:Centralny Żarząd zastrzega sobie pra o pierwokupu projektów 
konkursu z prawami ich autorstwa i eksploatacji. 

. ~ 

zgłoszonych do 

Za najlepsze przyjęte projekty przewi dzi1We są następujące nagrody: 
I - 60.000,- zł II - 25.000,- „ III - 15.000,- „ 

8. 
Ocena projektów i przyznawanie nagród konkurSowych nastąpl Po wypróbowa

niu zamknięcia. 9. 
W wypadku uznania, że żadna z nadesłanych prac nie odpowiada wYmaganiom 

Państwowego przemysłu konserwowego C~ntralnemu Zarządom przysługuje prawo 
ódrzucenia ·prac bez. przyznania nagród. 

10. 
Projekty nalefy nadsyłać pod adresem Centralnego Zarządu Państwowego Prze

mysłu K:onserwowego w Warszawie, ul. Bartoszewicza 7, w kopercie zalakowanej 
i żaopatrzonej' w godło, najdalej w terminie do 30 kwietDia 1948 r. 

11. 
Bliższych wyjaśnień odnośnie ·aanych o konkursie udziela Referat Opakowań 

Centralnego Zarządu Państwowego Przemysłu Konserwowego - Warszawa, Barto
szewicza 7 - V piętro, pokój Nr 13. 2196-k 

• 
7 l - To wszystko jest przez Chodżę Nas 

redina! Rozkaż władco odrąbać mu gło
wę. 

Ale- emir był w tej chwili zaprzątnię
ty czymś innym. 

ROZDZIAŁ IX. 

ł\'.OMUNIK.AT 

W niedzielę, dnia 4-l'o kwietnia br. o 
godzinie 10-tej rano odbędzie się w sali 
Centralnego Robotniczego Domu Kultury 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 243 

WOJEWÓDZKA PARTYJNA 

NARADA SPÓŁDZmLCZA 

z na tępującym porządkiem obrad: referat 
polityczny, referat o zagadnieniach gospo
darczych spółdzielni samopomocowych I 
dyskusja.. 

Na naradę przybędą człon~owie rad nad
zorczych i za:-ządów Gminnych Spółdziel
ni „Samopomoc Chłopska" jak również 
członkowie rad nadzorczych i zarządów 

PowiatoW)'ch Związków Gminnych Spół

dzielni „Samopomoc Chłopska" - człon

kowie partii. 
KOMITET WOJEWCJDZKI PPR 

·> 

na plecy wymachlrjąc rękami i nogami. 
Chodża Nasredin jednak nie spojrzał na 
wet na niego i pogrążył się znowu w 
rozmyślamach. 

I nagle usłyszał starczy, skrzeczący 

głoe: 
P~zepuśćcie mnie! Przepuśćcie 
W imię Ąllacha, co się tutaj dzie-Chodża Nasredin liczył każdą minut~ mnie! 

swego czasu. Dlatego nie zatrzymując je? 
się wcale, skręcił po drodze komuś Niedaleko od herbaciarni w samym 
szczękę, drugiemu wybił zęby, a trzecie środku walczących, unosił się na wiei
mu spłaszczył nos na place'k i wrócił błądzie siwobrody, 0 zakrzywionym no
szczęśliwie do herbaciarni swego przy- sie starzec, z wyglądu .i ubrania podob
jacie!a Alego. Tutaj, w tylnym pokoju ny do araba, zaś rąbek zawoju jego był 
zrzucił z siebie "kobiece suknie, włożył podwinięty, co świadczyło 0 jego uczo 
na głowę kolorowy badachszański za- ności. Smiertelnie przelękniony, przyci
wój, przyczepił sobie sztuczną brodę i skał się do wielbłądziego garbu, doko
w tym stroju siadł na najwyższym miej- ła niego zaś toczyła się przeraźliwa bi
scu w herbaciarni, skąd było mu wygo- twa. Ktoś z całych sił ciągnął starca za 

- Co się stało? słabym głosem 

wyszeptał emir; - Co się dzieje na 
rynku? Gdzie armaty? Gdzie Arsłanbek? 

Wbiegł Arsłanbek i padł twarzą na 
ziemię. 

- Niechaj władca każe mi odrąbać 
głowę . „ ' · 

- Co to jest? Co się dzieje na ryn-

Arsłanbei< odpowiedział, nie 
sząc się. · 

ku? . 
podno- dnie obserwować b ijatykę . nogę, chociaż ten gwałtownie szarpał 

Strażnicy, na których tłum napierał ze się, pragnąc ją wyswobodzić. Dokoł:i 

. - O władco podobny słońcu 
miewający„. 

i zać- wszystkich stron, stawiali zaciekły opór. rozlegał s.ię krzyk ochrypłych głosów i 
Bija~yka. zacz,ęła się ~onownie przy her- okrutne wycie. 

- Dosyć! - .Emir tupnął nogą ze zło
ści. - Dopowiesz potem. Co się dzieje 
na rynku? 

Przybiegł Bach.tiar blady z 
wargami 

drżącymi - Chodża Nas redin ! Przebrał s i ę 

b~c1ar~1 u n.og Chodzy Nas_r~dina, który. W poszukiwaniu bezpiecznego miej
n1e .m?g_ł się . pows.tr!ymac 1 wylał na sca starzec jakoś przecisnął się do her 
strazrn.kow. sWoJ cza1n1k, przy ~zym tak , baciarni. Oglądając się i drżąc przywią
zręczn1~, ze c~ły wrz.ątek traflł prosto z ał wielbłąda obok osła Chodży Nasre 

za za kołnierz leniwego 1 grubego połyka- dina i wszedł na namost. 
lcza śurowych jaj. Strażnik zawył i padłl , • kobietę! To wszystko przez niego I (D. c. n.) 
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I zu w sposób pseu<lop<1.tety.czny lub ?.goła ~Jo-

l 
1 drama·tyczny, jakże łatwo było popaść w ma
kabryczną g1-0teskę w przedstawieniu „zaloa-e a P z.aonych" ligur hi1tJ~;i0wskJch, j.akże la.two ~Jo 
o pewną sztucui.osc w uwy•puklemu Jl'lllędz.y.oo
rndowej przy.jaźni w Oświęcimiu! 

W f:Mmie Jakubowskiej nie ma ckliwości, 

Film. 
po 

klóry 
• $ • . 'fl~Q'O 

łwiera nowy 
,.d U,_ O· .·eł· · 

nie ma meiodrmrmtu, nie ma teatralnej maka· 
ary, nie ma w ogó-Je żadnych elementów sztuez 
;nych i nienaturalnych· czy to jeśli cho<bli o 
sceny, C'ZY. Io jeśli chodzi o typy ludzkie -
.wszystko jest prawdziwe i autanty.c2lne. ,~Tak 
było' w Oświęci·miu, a reżyoorka, klóia go 
sama pr.y,eżyła, wied·ziała, na jak·im gxw:z* 
stooąć: oparła się na kcmce-pcji surowego i bez 
względneg.o real;.zmu. ReaHzm ten posu.wa się 
a7: tak daleko, że ZIK!komi;::·ie ucha:ralhier.yro
wan}'m gestapowcom i umun<lurowcmym nfum.. 
'kom poz.ostawia się ich wdz.imy S'ZJWIO.rgoif., a 
do ról międzynarodowych więźma;r.ek zaanga
żowano cudzoziemki, mówiące w fNmie S.W~ 
„własnym" językiem. 

Wanda Jakubowsl'a przy na.uęcaniu „Osta
tniego etapu'' 

AulOika publikacji pl. „Przeżyłam 03w1P,
cim", Krystyna Zywujska, w artykule „Naresz 
cie iilm" („Odrodzenie", dn. 21.3. br.) pisze 
m. in.. co następuje: 

' Oświęcimski szef gestapo (K. Pawłowski) „prz ... sl.uclmje'• bohaterską lekarkę Eugenię (Ta-
tiana Górecka) 

„Podczas epidemii tyfusu w Oświęcimiu, je
dna z moich koleżanek rozglądając się blęd· 
nym wzrokiem po rewirowym baraku pełnym 
jęków i umleranfo, wyszeptała rozpaczliwie: 
kto w to uwierzy, kto to wyrnzi i jak? - ro 
czym dodała dalekim już nieswo,'m głosem· 

- „Chyba tylko film, tak, jedynie film .. " w cz/.owi-eka i ostateczny triumi sprawiedliwa-, 
Nie wiem, czy Io tęskne pragnienie ruc- ści społecznej. 

szczęśliwej więźniarki doszło do uszu Wa·ndy Realizując swój iilm - .Jakubowska jak 
Jakubowskiej - faktem jednak bezspornym najsłuszniej wzięła pod uwagę wszystkie oko
jesJ, iż jak-0 autorka scenariusza i reżyse.rka liczności towarzyszące dzisiejszym - z łaski 
„Os-latnkgo etapu" uczyniła ona chyba wszy· ang!osasów - czasom pogardy dla ofiar woj
s~ko, aby wyrazić całą prawdę o Oświęcimiu, ny, a uznania i pn.yjażni dla hitlerowskkh 
a wy:aziła ją w sposób ideologicznie i arty- „pogromców". Ograniczyć w tych wa.runkach 
:1otyczn.ie t<1ok prz0konywujący, że w Oświęcim (Ar.no Domini 1948) obraz z życia obozu kon
powinnj uwierzyć„. nawet dzisiejsi zwolenni- centracyjnego jedynie tylko do koszmarnych 
cy i protektorzy twórców Oświęcimia. scen wyładowanfo transport.ów Jud:zJkicli, do 

Je51i chodzi o tzw. c11wyty reżyserskie, Ja· 
kubowska bardz-o prostymi śuxtkami osiąga 

niezwykle sifae efekty. .Jakże wstrzqsając;Je 

wrażenie czy.ni np. ,,skrót" f.flmowy „z piłltq.:: 
do obozu idtie pod konwojem grupka chlieci, 
.oficer gestapo „mi.Je" uśmiecha się do mak.i 
dziewczy!'ki, klora niesie piłkę, komm, komm, 
c[iodź się ze mną pob.awić dz.iecko (lll:tUża się 
z ufnością i... film p.rzedstawia magazyn rzeczy 
pozostałych po zagazowa.<ych w OświęcJmiu: 

stosy butów, okularów, protez, zabawek dzie
ainnych, wśród których paniewjera się wJelko. 
piłka m<.iłej dziewczynki, wezwąnej przez ge
stapowc11. Albo: jakie wraże.nie robi wpkttanie 
w najdramatyczniejsze sceny obozowe z.djęcia 
orkiestry 'lv'ięziennej z dyrygentką o „kamien
nej'', za,9lygłej w cierpieniu twarzy ..• A pla
styczne kontrastowani~ życia i tajnej roboty 
na obozowym „rewirze" z życiem i akcją dys
kryminacy jinq ni>emieokJej komendantury O
święcimia? A ten fragment, w którym pmy• 
gnębione slru:sze wJęźniarki szukają 1!-0ip1'Óimo 

pociechy w modli<t.v.te, a zmajdują ją w„. re
ał.nym doniesfon:iu o zwycięstwie pod Stalin· 
grad.Pm? Lilb o~V<I kaptlafaa warfotka z rozw.M
nym włosem, której ,,obj<INVia się" k-ról ang.iiel· 
ski, śpieszący na pomoc Oświęcimowi? 

• 
Komentarz wstępny, po.przedzajqcy świetny znęcanja się i bestialskiego torturowania więź

JHm .Jakubowskiej głosi, że Oświęcim był „o- niów, do makabry pieców krematoryjnych itd. 
statnim etapem" czterech i pół miliona nie- - to byłoby niei;tety, obecnie zbyt „naiwne 

wicz, zeznając iako świadek w jednym z pro
cesów przeciw przestępcom hitlerowskim -
z calym przekonaniem podkreślił wagę solidar
ności międzyJl.arodowej jako czynnika, zapew
niającego godne wytrwanie w pieldel.ny.ch wa
runkach obozu koncent·racyjnego. Na czymtilk 
ten :bWrócila bardzo baczną uwagę reż. Jaku
bowska. Jeśli bowiem więźniarki z „Osta.tnie
go etapu" nie upadają na duchu, nie załamują 
się, a „trzymają" mocno, wobec przemożnego 
terroru faszystowskiego, zawdzięczać to należy 
w glównej mierze przyjaznej „sztamie", jaka 
je łączy w oblicżu wspólnego, śmiertelnego 

niebezpieczeństwa. Przykład wspóldzialani<I 
Rosjanek: Eugenii i NacLJ, Polek: Hefony i A
nielki, Żydówki Mar.ty, Francu.zki Mic11elle, 
Jugoslowianki Dessy i Niemki Anny uczy nas, 
iż „różno języczność" rue jest żadną przeszko
dą w porozumienju się między narodami, po
rozmnieiniu, które m<1 takie cele, jak wolność, 
pokój i przyj<Iźń. 

Wymienienie w.szy.stkic.h celnych i imere
su-jących po:i.ycji reżyser.skich „Ostatniego eta
pu" w ramach jednej recenzji jest, oczywi
scie, niemożJiwoścJq. Takq samą zresztą, jak 
wymienienie najlepszych wykonawców cmtor
.skich f.iJmu. Dlatego też o tym napiszemy od~ 
dzoieJnie, kom;tatując .na razie, że zdjęcia o.pe· 
ratora Borysa Mo.nastyrskiego zad2!iwl.ajq 
przejrzystością, pięknem i u.kładem kompozy· 
cyjnym (doskonała „w ruchu" scena kaimego 
apelu, świetne zdjęcia pociągów iz ·„trarwpo.r
tem Judzkim"), a strona dźwiękowa, opr<rooWa
na przez R<>mana Palesha - mimo, iż ton w 

, 

winnych ofiar, które po stra,sz/iwych i trud- i bynajmniej nie wyprowadzające właściw-:go 
nyd1 do opi.sani<U męczarniach oddał}! życie wniosku z tego męczeńskiego zjawiska, któ
w makabrycznej hitlerowskiej fabryce śmier- remu na imię - Oświęcim. Dlatego też Jaku
ci. Katusze te, jak wiemy, zostały odźwiercie- bowska uczyniła trafnie, kładąc w filmie naj
dlone w obfitej JUerrrturze · obozowej (Szma- silniejszy akcent na to, co był-O najistotniejsze 
glewska, Zywulska, Borowski, Hołuj itd.), od- w Oświęcimiu, a więc - świadomy, zorga.ni
bi./y sir; w ścinających .krew w żyłach zezomz-1 zowany bunt, opór i walkę z łajdactwem fa
nioch świadków, którym udało się przeżyć O- szyzmu. Są tedy w „Ostatnim etapie" i prze
~więcim, aby dać świadectwo prawdzie w pro- rażające apele 1 najpodlejsze deptanie godno
u.smch obt.?:.?l>irów i arcykanalii hitlerowskich. ści ludzkiej i bicie i morderstwa i ,dymy nc.d 

P.olka \:J:rszula (B. Fije\V.ska), Rosjanka Nadi a (M. Winogradowa) i Jugosłowianka Dessa 
('A. ·Janowska) wyglądają nalotu .„na Oświęcim 

I 

Jakiż. wy.r<iz znalaz1y cierpierua „lud-zi Oświę· Birkenau" i szpiegostwo i zdrada, ale nad tym 
cimia" w „Ost<ttn.im eta,pi.e"? W żadnym wy-1 wszystkim dominuje hart ducha i twarda wola 
padku - nie „martyrologiczny", w żadnym walki. 
wypadku - nie obliczony na zlamanie wiary B. więzie1l Oświęcimla, pre.mier Cyronkie-

20 

- Przypomnij sobie tego star.ego Meteli- Rozmowa tak pochłonęła dobraną parę, że 

Do jrz<1!of;ć ideo{og.icwa „Osta-lniego etapu" 
zna.jdujc o<lpowiednik w jego niewpr.zeczonej 
dojrzałości arlystycznej. Jakże łatwo - fK'&'f· 

Trójka konspiratoró.w oświęcimskich: Bronek (S. Sródka,). T-adek ts. Zaczyk) i ~ 
(.B. Drapinska) 

t.ak trudnym i. ~~powiedzialnym ~d:1fli_1:1, j~im · kl'n?;;~i aparatiir.ze tu. 1 -Owdzie irochę „deto· 
lest „przeJ~me .„ na _ek~CNI. oswdęc1msk1ego I nu je -:- wzbogaca fiilm o .szer. .. eg sitlnych 1 
„morza łez 1 krw1 - lakze Jatwo, po:wrorzam, wz.rusza1ących eifekrtów muzyoonych. 
było potraktować tragiczną rzeczywistość obo- S'teif<I.a s.tefJ:Jń:&ki 

W drzwiach ukazała się wysoka syl~tka I kiej gazety. Ogromne czarne litery - śmierć 
Launitza. Patrzył wprost w o~zy ~einz?W:i. Launitzowi"! - jeszcze pachniazy f~bą.~ 

-. Od~am pana pod są~,-. cicho i dobitnie - Pułkownik ·Pauli miał je<lnak rację! -
.pow1edz1a~, ;- kto rządzi miast.em? Ja, czy wycedził znacząco komendant ::;>rzez zęby, _ 
partyzanci? Kto za to odpowiada? Pytam w Naftogrodzie dzieją się istotnie niesamo
was, jako naczelnika tutejszego gestapo! - wite rzeczy! - stalowe oczy Launitza spotka
Launitz zbliżył się do zastygłego w nierucho- ły. się ze spojrzeniem Heinza. Major dodał 
mej pozycji Heinza i dociał: - Jak strasznie dobitnie, patrząc w oczy nieco zmieszanego 
jestem ukarany za to, że po:~oliłei:n 1 

wa_~ naczelnika .g€stapo: - Proszę -zapamiętać: nie 
na tak przestępczą bezczynnosc. Bozc mo3! będę Laumtzem, o ile nie wykryję zdrajcy! 
Już nigdy nic zobaczę mego biednego, starego A ten zdrajca czai się gdzieś w pobliżu!... 
przyjacielao! Biedny Krausel · 

V~ 

cę, - ciągnęła dalej Luiza, - pamiętasz? nawet itle zauważyli, jak do pokoju wszedł IV. He1m beztros'kG bawi'ł S!ę z zólty.m kocia
ni'e pdłoeył -się kiem. Launitz sam kazał rozstrzelać tego starego. urzędnik komendantury. Tej nocy komendant wcate 

Nawet uczynił to własnoręcznie.„ - Bardzo państwa przepraszam, że osmie- spać. 

- Ale dlaczego kazał rówmez zwolnić !iłem się niepokoić„. - powiedział z wielkim O świ-cie, jak zawsze, zrobił kilka g-imna-
wszystkich zakładników? - wah-ał się wciąż zdenerwovrnniem. - Ale stało się ogromne stycznych ruchów, oblał się cały zimną wo-
Heinz. , nieszczęście. Pół godziny temu na przedrnieś- dą i zjadł obfite śniadanie. 

- Dlaczego, dlaczego.„ - przedrzeźniała ciach miasta, obok zniszczonych koszar V puł- Później pojechał autem na miasto. łia1:1nitz 
go Luiza. - A dlaczego rozstrzelał także Glu- ku, zostali zabici: pułkownik Pauli i pan von kierował sam. Po drodze spotkał Heinza, i, 
chowa? Dlaczego wykrył, gdzie się znajduje 

1 
Krause. Jechali autem„. Natknęli się na pod- nie wspaminając o wczorajszej rozmowie, 

drukarnia partyzantów•? stawioną piekielną h1aszynę„. Dochodzenie w uprzejmie zaproponował, iż zawiezie g-O autem 
Freulein Mull patrzyła z wyraźną ironią I toku„. Zabójców dotychczas nie odnalezio- do komendantury. 

na swego szefa. Ale jednak żadne jej dowo- no„. Udało im się zbiec. Gdy maszyna stanęła przed gmachem ko
dy nie mogły w stu procentach rozwiać nie-1 Heinz grzmotnął pięścią w stół, chciał coś mendantury, Launitz wyszedł pierwszy z auta 
:jasnych podejrzeń Heinza. Czyżby istotnie powiedzieć, ale formalnie zatkało go. Nie po-J i stanął, jak wryty. Na ścianie domu, gdzi. ·e 
tym razem zawiódł go zawodomy •W.flCM Nic, siadał się wprost zq złości. Z cichym jękiem się mieściła komendantura, w.idn'.ioal ś.wreey, 
t~o ch~a nłe~·mo.IM<>. b:z.t:„ tWStt?Z:w.n!ll'wanej wściekłości upad'ł ---oo kan~. '®Qi:ci'o--oo ~ll:Y'-~~ 

- I ten ezł-owiek - jest !!ta.dzieją Niemiec? 
- nagle usłyszał za sobą drwiący głos. -
Gdyby biedny fuchrer wiedział, komu, i za co 
on płaci pieniądze! 

- A wiesz, !..uizo, jesteś niezwykłym d0-
mag9gic1n! - podnoszą<: się z miejsca rzekł 
Heinz. 

Odepcłm!cfł nogą lroci'aka, zb!iZył się do roz
palonego kominka i zaczął patrzeć w żarzą
ce się węgle. Naczelnik gestapo lubił ciepłe. 

Nagle się odwrócił i powiedział posępnie: 
- Prosiłem, abyś nie wchodziła do mego 
S~.):)ez;.~a. 

łD. e.~ml . 
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Dalszy krok· do . b ł W Zwiazkach poprawy Y ~ zawodowvch 
odatek a prowizacy:ny Zi! m ast niektórych artykułów kartkowych ooczYTY 

Pomy~Jny p-rzebieg realizacji Planu Trzy-
letni.ego i stopniowy wzrost wydajU<>ści pracy 
umozliwJy Rządowi na-szemu ciokonanie w 
rb. -szeregu posunięć w dziedzinie płac zmie
rzających do podnic.~ienia zarobków i pozio
mi; ~1cia św!~cta pracy, a przede wszystkim 
to„otników i pracowników najgorzej uposaż'J
nych. D-0 tego typu posunięć należały w pierw 
i;i:ym rzędzie dodatki rodzinne wprowadzone 
z dniem 1 Eit)"Cz·nia rb., które w poważnym 
Eitopniu inzyczynily się· do poprawy warun
ków bytu prze<le wszysLkim rodzin najlicz· 
niejsżych, a więc znajdujących się w najci~i-
6Zych warunkach. 

Z dniem pi.erwszego kwietnia weszły w ży
cie nowe zarząrize•nia gospodarcze i podalko· 
we, zmierzające w tym saimym kieru.nku. Do 
nich należy 1micma slrnli podatku od ·wyna
grodzeń i związane z tym 7.mniejszenie 0'.1ci4-
żeń podalkowy<"h ludzi pracy. Te·n 6atn cel ma 
zarządzenie o dodatkowym obniżeniu o 30 pro
cent podatku od ·wynagrodzeń płaconego 
przez przodowników pracv. 
Jednocześnie dzięki doslateo:nemu zaopa

trz,eniu naszego rynku w lak~e produkty j»k 
cukier, ziemniaki i kasza o.raz wyroby no1i
czoszniczo-dziew' arskie oraz dz'ęki <;•(>1\iTza
cji cen na te artyk uly zaistniała mo7.) wot.ć 
wypłacenia pracownikom uprawnionym do tPj 
pory do o<lbioru tych a.rtvkułów w ram>.ch 
zaopatrzenia kartkowego odpowiedn' ~g-0 rów
noważnika (ekwiwalentu) pieniężnego. Wypl~
cenie równoważnika umożliwi im zakun.nvdn'e 
tych wsz~"'Stkkh artykułów na wolnym rynku. 

W te.n sposób, na pod.stawie uchwały Rati.y 
Ministrów zniesione zostały od 1 Invietnia 
przydziały kartkowe na cukier, kasz<[, ziem
niaki i wyroby po11czoszniczo-dziewinrsk:e. 
Wzamian za te artykuły posiadacze kartek o
trzymywać będą pewną kwotę w go1ówcc. 

Przy obliczaniu ekwiwalentu wzięto pod u
wagę najwyższe ceny wolnorynkowe. Vv'a.rtość 
artykułów żywnościowych wylączo·nych na 
po<lsta-wie uchwały Rady Ministrów z zaopa
trzenia przysługującego posiadaczam kartek 
I kat. określona została na 340 zł miesi·~cznie. 

mują pracowni<:y umysłowi, kolejarze, pc;;z
towcy i pra<:ownicy adrn'n istracji l.ls3w za
szeregowani do 9, 8 i 7 grupy uposa b niowej, 
o ile ich 1arobek rz~czyw:sty nie nrzek racza 
9 tys . zł miesięcznie. Również pracow11:cy pań
Gtwowi, samorządov;i i nauayciele zasif'regl'
wani do 8 i 7 grupy up-0sażcnia 0Lrzymuj11 ten 
sam dod,,lek, o iii> kh zarnbek nie prze.kracza 
9 tys. zł miesięcznie. ' 

Dodaf<.'k aprowizacyjny 110-procen!owy (w 
wysokości 715 7ł miesięcznie} otrzymują' wszy
scv robo'nicy posi-adający gwa.ra .ncję a.'lnwi
z c:.-cyjoną 'laszeregow<ini do ot<twki zasddnictej 
powy.i,ej 14 zł na godzinę. Do tej grupy na/<? :i.ą 
więc wszyscy robotnicy przemys/11 w/ól<i f' 11ni
C7.ego, którzy mają stawkę wyż.szq niż 14 zł 
na godzinę. Do tflj samej grupy należ ,1 ta\.;że 
pr;irown'.cv umysłowi (posi.adajacy gwcirancię 
<·prowizacyjną). zaszeregowami do 5 i () ki!te
gorii, o ile ich rz<'czywisty zairobek rni-es'ęn
nv nie przekracza 16 tys. zł. 

Dodatek aprowi?.acy jny 100-1noce11fowy (w 
1• ·vsoko.fri 650 zł miesięcznie) otrzymywać bę
dą wszv&cy pracownicy przemysłu ga.rbars:,;e
'to. futrnrskiego, -spożywczego, fe.rmentacyj
P"~fn, poligra1fi<:znego, konserwowego, mono

jako dalszy krok w kierunku normalizacji ~to
sunków i wzmocnienia na~zej wewne 1rz;icj 
stabilizacji powojennej. posiadacze kar ~ek 
żywnoścjowych lepiej sytuowani nie z<:wsze 
realizowali w pelni swoje kartki rezygnują: 
np. z kasz itp„ obecn;e otrzymują oni Cj" tów
kę, z.a którą mogą kupić inne polr1ebne ' m 
<fflykuły, POSIADACZE KART 2.YWNOSCTO
WYCH MNIEJ ZARABIAJĄCY OTRZY:-VilJ JA 
OBECNIE W POSTACI 150-PROCENTOWEGO 
CZY 130-PROCENTOWEGO DODATKU APRO 
WIZACYJNEGO FAKTYCZNĄ PODW'7Żl<f) 
ZAROBKÓW. 

Zarząd Związku Zaw. prac. Sam. Teryt. 
i Użyt, Pub!. w Polsce - Oddzia.V1 w Lodzi 
zawiadamia, że w dniu 3 kwietn'a br. o godz. 
18 wygłosi odczyt pt, „Czy zbliżamy s'ę ktl 

~rzecie.i wojnie". ;"rek. J . .:;.:r\dew1C.„. 
\Vstęp wolny dla wszystkich pracowników 

Zarządu Miejskiego. 
W dniu 4 kwietnia b. r. o godz. 17 wygłosi 

odczyt P. t. ,,Znaczenie profilaktyki w walce 
z chorclami" Prof. Uniw. Ł . . Dr Z. Szyma-

Raz jeszcze, podobnie jak przy wprowaclze- nowlołi:i. Wstęp wolny. 
niu dodatków wdzinnych okazalo się, że lłząd w dniu 4 kwietnia 0 godz. IO odbędziP się 

nasz i Polska Partia Ro!Jotnicza, słów na I zebr~.nie l'fydziału Komunikac. ji w lokalu 
wiatr nie rzucają. że równolegle do wzros!u . k 1 \V., · kie· 5 OdC'yt 
wydajności pracy następuje u :nas stale i sy- zwią7• owym. p.rzy ~ · o,czans l · -
stematyc;zne podnoszenie się stopy życiowej p. t. ,.Znac'len:e historyczne klasy robolnt-
ca/ego .~wiata pracy. ~ czcj" wygłosi prof. Z. Makarczuk. ----
Około miliona. osób 

zw &dzi tegoror.zne Targi Poznańskr-e 
noii pań„twowvch oraz robotnicy portowi. Prócz Na podstawie napływających zgłoszeń ma- zainteresowanie Targami Poznańskimi Jest 
l:>,..o 1wzv<lu.r111 je !OO-procentowy dodatek apro- sowych wy.cieczek handlowych, robotniczych, znacznie większe (frekwencja zeszłoroczna 
w'zucyinv uczniom we wszystkich qal'lz: ach szkolnych, wojskowych. organizacji politycz- wynosiła 351.500 zwiedzaiących), do czego 
przemysłu, wszystkim pozostalym pracowni- nych, wiejskich, młodzieżowych i kupieckich przyczynia się niewątpliwie dalsza stabili'l:a
kom umyslowym, inwalidom, którzy utra.cil i z 7agranicy, tegoroczne Międzynarodowe Tar- c.ia nasze90 życia gospodarczego. Udogodi;ie
więcej nii 45 procent zdolności do pracy :tp. gi Poznańskie. które odbędą się w czasie od niem prze;azdów grupowych będą pociągi 

vVrirowadzeniP. dodatku aprowizacyjne.qo 24 kwietnia do 9 maia 1948 r„ zwiedzi przy. popularne oraz indywidualne 66, proc. zniżkl 
przyjef<' zostanie niewątpliwie z wielkim 10- puszczalnie około milion osób, a conajmniei kolejowe w drodze powrotnej z Poznania do 
l/owolcniem. przez najszersze masy praw;ace dwa razy więcej niż w roku ubiegłym, gdyż miejsc wyjazdu. . 
..._,. ............ ~~ ........... ~~~ ....... ......,. ............ ~~ .......................... ~~ ...... ...,.. ....... ....,. ...,. ............. ~,...~ ............. ~ ...................... ~....,.~ ............. ~.....,.~ 

An1erqka - kraj kontrastów 
----- -----

Skraina nędza obok bogactw i przepychu• 
Dzielnice głudu i rozpaczy w Nowym 'Jorku 

Wartość artykułów dziewiarsldch określon(J Na łam<tch belgradzkiej gazety „Borba" ukazały się wrażenia z pobytu w New- Isku gnieżdżą się przestępstwo, alkoholizm 
została na 310 zł. łączna wartość wyląr:wnych Yorku, skreślone przez znanego jugosłowiańskiego dziennikarza, S''!ime Balena, i prost7tucja. Właśnie ze znanego w New-
towarów przyjęta więc została na 650 zl mie- który bawit ni•dawno w Ameryce. Poniżej drukujemy charakterystyczne Ycrku „Slamu" Ded End wyszła na szero-
sięcznie. fragmenty z tych wrażeń. ką areno:: słynna }1lejada „gangsterów' z o-W związku z tym ~rprowadzony zo5'.<1ł, po- l 

d k · t · d d t k · · A k k . ,~ t , I . k , N 1. h 'd sławionym Dgiże nacze e ... czą wszy o wie ma o a e aprow1za.cy111y, mery a - to ra1 KOn rastow. moze prasa amery anska. a 1cznyc W1 o- . 
nie wchodzą-cy w skład płacy podstawowej i pod tym względem New-York _ jest naj- kówkach New-Yorku nie zr.ajdziecie re- Zwiedziłem jeden ze ,.Slamów". Był to 
WV>płacany pra<:ownikom objętym do tej po~y bardziej charakterystycznym miastem produkcji tych dzielnic. Nie reklamują ich zn.any Loyer Ist 5~yd. w.idzial~m bru:fne 
z<iąpatrzeniem kartkowym. · · · • · · li k t 1 · · kt k li k' kt' h rugd n kt me zamiata Dodatek ten w wysokości 650 zł mi$ieczn:e amerykańskim. Krzyczące przeciwieństwa rowmez .czne a .a ogt 1 prospe y, ,u- u .cz 1. orv? Y 1 h " 

· · · k "d k ,_ szące orgią barw 1 przepychem turystow am polewa. Nie ma tam ,,drapaczy c mur , wvpłacany będzie pracownikom i roootn•kom rzuca1ą się w oczy na az ym ·ro~u. , . K k. s 
1 

i " t lk · k' k' ł h knach z 
najlepiej uposażonym. Dodatek aprowizaq1jny 50-cio piętrowv drapacz chmur, a obok ~ tro.z~yc.h z~ ątk ~wt wiata .. liA e ,A,s amy są b".t 0 .ms ieb c~ 1 Zo mta ;~ty~h drzwi 
150-procentowy (w wysokości 975 zł mtesi~cz- ł · d „ 't k · · k z 1 is me1ą l m1esz ag am m1 ony mery- W\ l ym1 szy am„ o w . 
nie} otrzymywać będq ludzie pracy zarabiają- ma ~· ]~ ?0~1ęłrowa. .affilemcz ,a. Ba andy kanów. . wydostawał się ciężki odór pomy.i i brudu. 

ognTe~ 1 swi~t em tys1ęc-y ne~n?w r~o - śc'1 any domkóv· były zielonkawee:o kolo-· cy najmniej. Do nich należą robotmcy, k:ó- lś f l t d Co to iest „slam"? Co oznacza to dziw- „ 
rych zarobek godzinnv mniejszy jeat, ni:l 10 ;va,v ~ na . mący~ as a Cl~ ei ie yneJ w ne słowo? ru. Był to kolor brudu i sadzy, który przez 
zło.tych 50 groszy, a rzeczywisty zarnbek swiecie „ul~cv milioner.6"'.' · - setki u~ra- z . . z . dzie<>iątki lat „wżerał" się formalnie w mtł-
dzienny nl-e przekracza 240 zł. Do mch należą nyc? w łacnmany ludzi, zebrzących o iał- .a1rzyjc1e do słownika Webstera. naJ- ry. Remont iest tu nieznany. W ścianach 
pracown:cy i robotnicy płatni miesięcznie, ko- muznę. . • dziecie tam następujące określenie: ,,slam" widać wyrwy, poczynione przez czas. Nie-
lejarze, pocztowcy i pracownicy adm'.mstrncji Kto z was nie s!yszał 0 Wall Street'ie? - jest to gęsto zaludniona, biedna dziel- które okna są zabite deskami, bo szkło iest 
lasów za~ze:egowani w dzi·:siątej .ka.te\)orli Cały świat, jak długi i szeroki, wie, że iest nica miasta „Slam" - to prawdziwe pie- drogie i niedostępne dla mie:::zkanców .,sla
P!ac lub ~izeJ (o !le rzeczywisty zarone.K m'e- to sie-łziba niekoronowanych władców kło naj.>krajn · ejszei nędzy i rozpaczy'; ia- m:u". Cegły, brudny granit i żelazo. Ani 
si~czny me p~zekracz.a 6 ty~. zł). Do mch -?-a: I Ameryki, słynnych arcymiliarderów w kie mcże istnieć tylko w kraju dolarowej odrobinki zieleni. Tvlko wyszczerbiony 
lezą ~r~cowmcy pans~wowi, sa~orządowi 1 rodza]u Morganów, Rockefellerów, Du- „p:::ospreity". „Slam" - to labirynt brud- asfalt. Tak wygląda „Slam". 
nauczyciele 12, 11, 10 1 9 kalegor.i11. t' . H .· , Zł t · b t h h h tł h h 

Dodatek aprowizacyjny 130-procentowy (w ?0 n ow 1 arrim~now: 0 0 .1 , 0g,~c wo nyc · cuc nącyc ' s oczonyc ' ponuryc Przed weiściem do domu siedzi matka 
wysokości 845 zl miesięcznie} przy5lugiwać Jest ~ymJ:>ulen:1 te1. „u~cy bankierow . ~le domk.ów, r~zb~w~onych ~o~ietrza,. świa- z dziećmi. . Dzieci jest tu mnóstwo. Mają 
będzie roootnikom zaszeregowanym do 6tawki p~a:w1e.mkt me wie, ze w New:-Yo:ku ist- tł.a' zielem l ~iem? "'.szelk1e1 radośc1. .Tu biade, wycief>czone tw".rzyczki, krzvwe 
zasadniczej od 10,5 zł do 14 zł za godzinę, 0 meJą liczne, cuchnące brudem" 1 nę~zą1 me za~ląda i:1gd ~łonct. Tu ~ędza, Jak rach'tycwe nogi. 1 nigdy orawit. nie śmie
ile jednak i<::h rzeczywiS>ly zarobek dzienny wertepy. Są to tak zwane „slJlmy . O nich ł rdza, z.iada ciało 1 dusze ludzi. W tym ją się. ale za to często płaczą. Płaczą, bi) 
nie '}'lrzekracza 360 zł. Ten sam doda:e.k otrzv- nigdy nie pisze „wolna, demokratyczna" cuchną-:ym, ciemnym i smutnym mrowi- nic. ma tu parkow, zieleni. słońca, mleka. a 

Drogi do jednoś C I to, Sltanowiące nieodzowny warunek osiągnię
• 1 ma~ksi·stowskiej czło-n~ów obu partii. Zadanie 

cia jedności organicznej. Komitety wimny re
alioować poiprzez orgat11izowanie wspólnych Fabryczne komitety współpracy maorksistowskich Kul'SÓW 6zkoleniowych w za-

. CK:-V PPS .1 K_C PPR poleca1ą r~rga-\ leg? frontµ, delegowani. byli.:. wrogowie 1ed- szczególnych członków kól na wspólne dzid-
. . . . . I kładach pr-acy lub tez pr12z kierowa!Ilie po-

nizaC]ę Kom.ctetow Współpracy (szostek nof1tego lro.ntu. „Hasło 1ednol1tego frontu, zwal nicowe kursy szkoleniowe: POP'rzez obsługiwa
m1ędzyparty 1nych), w celu przekształce- cz?ne w prnr.wszym . ~kre~ce ostro ,/!~zez pra- nie zebrań ogólnych stojącvmi na odpo·wi:!d
nia ich w OPERATYWNE ORGANA .w1cę, stało się w poz:n.IefSZYm. okresie często nim poziomie referatdmi, przez urządzani e 
HARMONIJNEGO WSPÓŁDZIAŁANIA azylem d!,a podw~za·ni? 1ednol1tego t.ron!u od w!eczorów dyskusyJnych, przez krzewien.ie 
W DZIEDZINIE ROZWOJU T POGŁĘ- wewnątrz - 6!w1er<lzrł tow. Cyrankiewicz 11 czytelnictwa prasy pć!,Ltyjnej literatury 
BlANJA JEDNOUTEGi> FRONTU, ORAZ ma·rca br. marksistows.ki·ej. 
PRZYGOTOWANIA JEDNOSCI DRGA- Zachodzi więc potr<z:eba całkowitej reorgani-
NIZACY JNEJ. zacji KomHetów Współpracy obu partii 

(Z okólnika KC PPR i CKW PPS robotnkzych na terenie zakładów -pracv, 
z dnia 24.III.1948). budowa ich na podstawie wskazań KC PPR 

Postępttjąc-e coraz bardziej na.przód pogłę- i CKW PPS. 
hienie współpracy między PPR i PPS, fakt, że Cele i zadania Komitetów WEipółp.racy obej
- jak to określił tow. Wie1Sław - wchodzimy mują szeroki wachlarz zagadnień, będących w 
w e.tap „jedno!Hego frontu, wiodącego do zje- chwili obecnej-'na wansztacie co<lzie:nnej pracy 
dnoczenia PPR i PPS w jedną partię klasy ro- obu robotniczy<:h partii. Komitety Współpracy 
botniczej, stawia przed terenowymi organiza- win.ny przede wszystkim dbać o to, by raz w 
cjami partyjnymi obu partii robotniczych s'l:e- miesiącu odbywały się wspólne zebra1J1 ia wszy
.reg nowych zadań zarówno natury ideologicz- stkic\1 czlon~ów obu ,kół pa·rtyjnych dla omó
uej, jak i orgamzacyjnej. Na czoło tych z.a.dań wienia i z·adecydowania we W6zystkich kon
wysuwa się sprawa stworzen:ia na najniższych krntnych fi'.prawach, dotyczących pracy i 
nczeblach organizacyjnych, przede wszystkim W6pólpracy obu kół. Winno się na nich mówić 
na teren.ie kół partyjn)"Ch, w zakładach pracy, o sprawacłi polityczn)"Ch i o drogach wiodą
odpowiednich, przystowanych do obecnej fazy C)"Ch do jedności klasy robotniczej, o 6prn
wspólpracy jednolitofrontowej. Komite>tów wacn danego zakładu pracy, o postępach 
W6półpracy, które kierować będą współpracą wspólz.awodnictwa pra.cy i mchu wielowarszta
- poEtyczną , gos.podarczą, kulluralno-oświa- !owego i '!'Oli w n1m PPR-owców i PPS-owców, 
tową - obu kól partyjny-eh. W ten sposób o dyscypli'nie p·ra.<:y i wynalazczości robolni
Kom;tety Ws.pólpracy w praktycznej swej dzia ozej ,o dziaoła lności świetlicy i biblio leki f-0-
taJności przygotowują zjeanoczenie obu partii brycznej - je<lnym 6lowem o ws.zysLkim, 
robotniczych. czym żyje załoga dainej fabryk.i. I nie tylko 

W wielu zakładach pracy istniały dotych- mówić. KomHet WEipółpracy winien tak pokie
czas tzw. szóstki międzypartyjne. Ni.estety. rować swoją ·pracą, by każde ogólne zebranie 
nie rzadkie bvly wypadl<:, 7e - wskutek anty nakreślało d~ogi dal-szej pracy dla obu kół, dla 
;ednolitofrontowegq stanowiska Wachowicza i kaidP.go peperowca i pep8'Sowca. 
niektóryc/1 innyrh rlzinlor:z y poprzedniego kic- JerlnY'm z naczeJnvch zada1't Komitetów 
rownictwa łód;:;;Jej orgoniwcji PPS - do szó- Ws•pólpr<t<:y winna być praca nad podnosze-
1tek, które miały za zadanie realizację jednoli- n.i-em uświadomiooia politycznego i wiedzy 

SKŁAD KOMITETÓW WSPÓŁPRACY 
Do Komitetów Współpracy muszą wchodzić 

p-rzede Wl1zystkim $zczerzy joonolitofrootow
cy, dążący do jedności organicznej polskiej 
klasy robotniczej. W żadnym wypadku nie 
wolno dopu.§cić do tego, by w skład ·Komite
tów wszedł choćby jeden jawny lub ukryty 
prawicowiec - wróg jedności. 

Komitety pa1rtyjne obu kół winny delegować 
<Io Komitetu Współpracy najlepszych swoich 
ludzi, którzy potrafią należycie realizować w 
ogniwa<:h dolowych ·zadania postawione przez 
Komitety Centralne robotniczych partii. 

Rzecz jasna, że w tych zakładach pracy, 
gdzie doty<:h:<::zasowe szóstki międzypartvjne 
dobrze pracowały i w 6kład ich wchodzili 
szczerzy jednolitofrontowcy - część lub na
wet wszyscv członkowie 6Zóstki winni wcho
dzić w skład nowych Komitetów Współpracy, 
a ich do.ś\.\riadczenie winno być bezwzględnie 
wykorzystane. Tam jednak, gdzi.e EiZÓstki do
tychczas nie istniały, istniałv tylko ~ormalnie, 
wykazały s.ię z.łymi wynikami prac i w skład 
ich wchodzili również p:rawicowcy - Komite
ty Współpracy winny oprzeć 6ię na nowym 
skl.adzie, który by . czynił zadóść stojącym 
przed PPR i PPS nowym zadanióm, a przede 
w.szystkim głównemu zadaniu - przygotowa
nit1 jedności pol6kiej kl~v irooonc.ie«cj. 

·A. P. 

nie rzadko i chleba . . . Mieszkańcy ,,Slaw 
mu"' prawie nie wiedzą, co to jest zieleń 
i kwiaty. 

Bawery, jest tC1 ~·ównież „slam". Wszyst· 
kie „~lamy" sa bliźniaczo podobne do sie, 
bie. Te same domy, ten sam brud, i wszę• 
dzie - brak powietrza, słońca. zieleni. 
I sami źle i.ibrani, nieogoleni ludzie, kt6-
rz:y zatrzymuią przechodniów na ulicy, 
Prof;ząc szeptem , może ktoś da 10 centów 
r.a szklankę kawy z chlebem". 

Naiohyd,1iejsze, co jest w Bawery - to 
są tutejsze hotele. 

Hotele ... Dużo pisze się o tych najwy
~zukańszych, luksusowych, słynnych hote
lach new - yorskich. Miliony barwnych, ko
lorowych prospektów reklamuie te znako
mite h·Jtele . . . Ale wśród tych bajecznie 
~lorowych reklam daremnie będziecie 
swkać prospektów hoteli, mieszczącvch si~ 
w ponurych zakamarkach Bawery. Nie ma 
tam wykwintu i luksusu. Są ciemne, cuch
nące komórki. gdzie stoją ustawione w sze
regi brudne łóżka. Nie ma bielizny poście
lowej. Za nC'cleg płaci się 10-20 centów. 
Tu nocują męty wielkiego miasta, oraz sa; 
motni, nieżonaci robotnicy fabryczni. 
P1zeważiiie emigranci ,przybyli w radziei 
na łatwy zarobek do „kraju prosperity". 

. .Slamy" te prawdziwa hańba New
Yorku. Ale te straszue dzieloice n:c. ctaj
duią się by;:·,ajmniej na peryferiach mia
sta. Loyei- Ist Sad leży tuż obok najbogat
szych ulic New-Yorku, a Park-Street, to 
dzielnica miliarderów. Bawery znajduje 
się nie daleko słynne; 5 Avenue - tego 
.,prospektu bankierów". I to iest właśnie 
svmbol „zaoceanicznei demokracji". 

-., ~ow. 
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Rok budowlany 1948 w Łodzi 
Przeszło 360 milionów złotych kredytów 

prawie 60 milionów kredytów bankowych. Nde 
przesą.dzajmv jednak optymi-stycmego fakitu, 
ie we wszvstk1ch "kamienicach będz i e od razu 
z tej okazji woda. Po<:!eszmy się tym, że bę· 
dz·ie w większe.i, niż dQlychczas, i lości :posesji. 
Reszta kredytów inw'e6tvcy1nych z tej diie· 
dziny przypadnie budownictwu ogródków dział 
kowych, remontowi Hali Sportowej „Zry.wu" 
oraz budowie nowej Miejskiej Hali Sportowej. 
Powa•.i.ną pozycję sta1IJowić będzie rozbudowa 
ośrodka wodnego w parku Stefańskiego, gdzie 
przystań i plaża ściągają latem tysiące W'.{· 
cie<:il.;owiczów. Kosztem 40 milionów zło.tych 
zbu:lowan11 zosta.nie nowa hala ubojów rzeżn.i. 
Miejskie Zakłady komunikacyjne na budowę 
pętfa:y tramwaiowej, którą doprowadzi komu
nik«cję na Stoki, otrzymują li' milionów zło· 
tych. Remont hali na ulicy Koś~ielnej, budo· 
wa nowej strnżnicy poi.a.mej przy ulicy "Wól
crań.kieL remont kąnieliska pr7y ulicy Żerom· 
sk:iego 53 oraz gmachów sądów zamkną plany 
inwesh·cyjne przedsięb iorstw użyteczności pu· 
blicmej .• 

Oboh budoaą nowqcll ąn1acllów - hon§erwac;a starącl• don1ów 

Odbudowa Łodzi wyrażać się ma nie tylko we wznoszeniu nowych mnie; lub l>ar
dziei monumentalnych gmachów. Kwestią palącej wagi jest również konserwacja i 
utrzymanie w dobrym stanie budynków użytkowych, których obecny opłakany stan 
domaga się środków zoradczycll. Państwowy plan inwestycyjny, mvzlędniajqc te po
trzeby, przyzna/ dla Łodzi specjalne kredyty, których stały i równomierny dopływ za
gwarantuje miastu zarów.rfo odbudowę, jak i konserwację budowli. 

nej -skorzystają z ponad 6-c:u milionów kredy· 
lów skarbowych oraz przyznanych im ponadt-0 
w budżecie miasta dalszych 16 milionów. 

DBAMY O PLACÓWKI KULTLRAI.NE 

Ogólna suma kredytów tych wynosi dla której 5-cio piętrowy gmach na ulicy Gdań
nll6zego miasta 360 milionów 760 tys. zł, z cze- skiej przejęto mia-st<J. 

v\isród n.ich pierwsze miejs·ce 'Zajmuje u
wz~{lędni-0ny 2-milionowym kredytem Ministe.r 
stwa Ocibudowy Teatr Narodowy. Wyisza 
S7koła Teatraln<> otrzyma dotacje na remont, 
Wytsza szkoła Sztuk Plastycznych na potrzeo
ny ;ej nowy obiekt. 

go 162 milionv stanowią zwrotne lrredylv ban- 7.DROWTE I OPIEKA SPOŁECZNA 
kowe, -pozostałą zaś sumę kredyty inwestycyj- W bi1downictwie ~użbv zdrow;a uwzqlęci- PRZEDSIĘBIORSTWA UŻYTECZNOSCI PU-
ne. Kwota ta nie obejmuje naturalnie swym n'eno pr-zede w<;zystkim pot·zebv szoitala rl? ' P- P.l !C'ZNE.T - \VAŻNA POZYCJA MIASTA 
zasięgiem dotacji pien' GŻnych poszczególnych c;ęcerro Anny :vra.rii, który dostanie ponad 1.5 V/odociągi i kanalizac je. la pięta achilleso~ 
inwestorów, którzy, przystl}pując do budowy, mil"ona zl-0tych, cl{)mÓw porodowych i central- wa lod7;, rnjmą poważ110 pozycję w b 1 1dżecic. 
dają w nią własny wkła<l pieniężny. n2j kuó·1i ml"o:nei. z~klady Opieki SpolN'7· Przyznano na ten cel 7,5 miliona z ł dotacji i TA ULICACH Ml•SI ZAPANOWAC 

PORZĄDEK Bez żadnej przesady możemy stwierdzić w - · - - ····-- - ., · ---~- · 
tei chwili, że rok budowlany 1948 będzie w SlndeD'ł nnszqch ortu1'ulriu1 Dzięki· przyrndJlym kredvtom oporządkują 
gospodarce nasz~ miasta o t\ le wv jątkowy, 
ii obejmie swym zasięgiem dotychC7a-S ni%po- Ob uw: e 1• 1ykaną i bardzo rozmaitą ilość obiektów. A 
Przypatrzmy im &ię po kolei: 

• Jego 1 się eta re i r-0zbudu je się kilka now.y<:h ulic. 

n U mer V Wraz z pracami na· nich po-suwać się będą ro· 
. , . I boty inżynieryjne na mostach i mostkach Ło· 

BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE 
Właśnie ono jet;.! najdotkliwszą bolączką 

Łodzi W planach budownictwa uwzględni-one 
zostały potrzeby mieszkaniowe p•acowników 
przemysłu włókienniczego, metaloweqo, elek
trotechnic.znego, poczty i ZUS-u. Przemysły 

,..Jókienniczy i metalowy, które dotychczas 
hud.:iwały we własnym :zakresie. obecnie wy
konywać muszą prace w ramach planu inwe
styc. jnego. Budownictwo spokczne otrzyma 5 
milionów kredytów bankowych. Na akcję za
bezpieczającą walące się budynki pr1.Pwidzia
ne są kredyty w sumie 30 milionów złotych. 
Należy zaznaczyć, że z kredytów tych czer.pać 
mogą również osoby prywatne. 
ROSNA NOWE I ROZBUDOWUJĄ SIĘ STARE 

SZKOŁY 

Ze szkołami jest w mieście nie najlepiej. 
Przede wszystkim mamy ich 'Za mało, a po 
wtóre, m!es.zczą się one. a:t.iejednokrotnie w 
warunkach, odbiegających od wynv1ganych 
przepisów. Dwie powaine pozycje, które przy
niosą zmiany na lepsze, to budowa kosztem 
45 milio·nów nowoczesnej, posiadającPj już 
fundamenty 6Zkoły na Karolewie i drugiej, 
również n-owoczesnej, która stanie na ulicy 
vVóiczański-ej. Kosztem prawie trzech milionów 
złotych wyremontowane będą szkoły śred 'e, 
dwa miliony -po<:hłoną 'nwe~tvcje zakładów 

kształcenia nauczycieli, 9 milionów szkoły za
wodowe. 
Wśród szkól wyż.szych najwięcej, bowiem 

aż 132 miliony przy·mano Uniwersytetowi 
Łódzkiemu na przebudowę bndynku fabrycz
nego przy ul. Nowotki 137 na pracQwnię W·y
dzialu Medycznego. Przy ul. Nanttowicza nr 
60 'Zbudowana zo;;tanie aula oraz powstainą 

nowe mniejsze urządzenia Zakładów Medycy
ny. Politechnika przebuduje pawilon chemii. 
Wyższa Szkoła Gos.podal'Stwa Wiej-skiego o
trzyma 5 milionów zł na remonty, instytucje 
naukowe 4 miliony. W celu ro.zładowania fa
talnej sytuacji miesz.kanfowej Gturientów Uni
wersY'tetu, na remonty domów akademickich 
przy7.nano 8 milio·nów zł. Znaczne sumy kre
dytowe prz)"lnane zostały instytucjom nauko
wym oraz Miejskiej Bibliotece Publicznej, dla 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
krosnach Aniela Ulman osiągnęła 145 proc. 
normy. Na „czwórkach" wyróżniły się: He
lena Świątek (167,3 proc.), Pelagia Oleśko 
(167.1 proc.} i Stanisława Bujnowicz (159,1 
proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(8 krosien) pierwsze miejsce zajęła Helena 
Marciniak (170,6 proc.), a drugie Stanisła
wa Kmiecik (168,4 proc.). Helena Bach
man (6 krosien) osiągnęła 177,5 proc., a Ma
ria Wojtyra ·165,9 proc. W przędzalni (3 
strony) Helena Kociołek i Anna Nowak 
uzyskały po 161 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni („szóstki") wysu
nęły się na czoło Maria Pyziak (188,6 proc.). 
Genowefa Osendowska osiągnęła 178,5 
proc., Józefa Krzyżaniak 151.7 proc., Hele
na Pałkowska 151,5 proc., Genowefa Ko
rzeniowska 151,3 proc. Józefa Jóźwiak (4 
krosna) uzyskała 146,3 proc. We współza
wodnictwie zespolowym zespół Engla (111,2 
proc.), wyprzedził zespół Kiblera (104,3 
proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni 14 strony) 
wyróżniły się: Genowefa Kałużniak (143,7 
proc.) i Helena Wieszczycka (141,2 proc.), 
Bronisława Olejniczak (139,5 proc.) i Bro
nisława Woźniak (137,!J proc.). Feliksa Ma
ciąg (3 strony) osiągnęła 145,4 proc., a Emi
lia Banasiak 140,9 proc. 

W tkalni na 6 krosnach Maria Borówka 
osiągnęła 1'74,8 proc„ Maria Drelich 170 
proc„ Maria Skabiak 167,8 proc. Broni
sław Ciuła uzyskał 159.l proc. Na „czwór
kach" odznaczyły się: Helena Płachta (lct 

I 
dz1. 

W związku z notatką . .Interpelacje naszych cji Zarządu Miejskiego w miarę możności do- I FABRYKA CHLEBA 
Czytelników. Dlaczego brak tych numerów". konywał zamiany wymieniając duże numery, 1 N" . . . '". . 
która ukazała się w „Głosie Robotniczvm" Spółdzielni Inwalidów, o której mowa w no. '. iezale7.me, od powyzszych. pl~now 1;iwes·:v· 
dn'.a 2 kwietnia, otrzymaliśmy ze stronv „Spo- !i1tcP. zamieniono Nr 30 i 31 (IO i 11) w dniu cvinych •. Panstwowa Spó~dz;elnta Spo:i:v:vcow 
łero" następujące wyjaśnienie: „Dostawę 24 ub. m. , p.rzy.stęouJe do b11_do;ry r1ekorni meclianicz~e~ 
obuwia 'na zaopatrzenie kartkowe m. Łodzi I Zamiana dalszych numerów dokonana bę- przy. ul. l'\rt1lery1skteJ. Skomasowane w. 1;.l~J 
w I kw. br. Zwią'Zek Gospodarczy , Społem" dr.ie po nadejściu no :eh tra;:io;portów, ponic- b~dz1e. 15 malvcl~, rozrz._uconych po .i;i1€sc1e 
Dział \Vłókienniczy pr7eprowadził pod wzglę- waż 'kłady ob'!rnic nie dys.ponują odpowied- p:ekarn PSS-u. Nie .hęd7:1e to . we własclwym 
dem w:elkości numPrów zqodnie z przcc'ęt- nią ilością małych numerów. łeqo slowa znaczemu piekarnia, ale fabryka 
nym zaootrzębowaniem rynku. Dział Włókienni<:7y „Społem" w ostatnim clileba, która zaopatrzy w pieczywn jedn!! 

W ł~odzi w okresie świątecznym Nr 25, okresie odbiera na zaopatrzenie kartkowe czwarti! czę<\ć mieszkańców miasta. Dzień w 
26 i 27 cieszyły się na jwięksąym powodze- prawie całość procluk.cj1 pr·7emysłu skórzane- dziei1 rzuci ona na ryne"k 50 ton chleba. Jest 
niem. ?e względu,· że wielu kartkowiczów ku- go, w związku z czym nie ma dowolności w I.o w na•szych wa.runkach cyfra niemal, że a· 
powało obuwie nie dla siebie, a dla swvch wyhorie poszczególnych numerów lub gatun· -5tronom 'crna, ho przed wojną np. rekord ł.o· 
dorastających synów. ków obuwia, lecz całość tej produkcji mu-;i d7.i pob'la piekarnia w-0jskowa na Chojnach, 

Na terenie innyrh wojewódz•w zjawisko to rozsprzedać wśród posiadaczy kart odzieżo- która piel·la dziennie niecałe 20 tys. bochnów 
nie wvstępowało Oddział \Vłókiennirzy „Spo" wych, uwzględniając jednak w miarę możli- I chleba i t-0 o połowę mniejs'Zvch, niż te, które 
łem" w porozumieniu z 'Nydziałem Aprow1ia- wości v.apotrzebowanie rynku". obecnie wyjdą z pieców p1ekarskkh PSS. 
I I I I I I I I I I I I I I I I ' ' ' ' 11 I ' I ł I ' ! I I I I I ' ,, ' I I ' I I I I I I I I I I I I I I I I 11 I I 11 I I I I I I I I I ... , I I I I Wł,, I 1· 11 ' 11· I 11 , ,, I I I I I I I 11 I 1' I 11 I I I I I 1·' I I 111 M I I I I 1· 1 n r1r1! I nn .1: n 

Fa b ·r y k i zorcowe 

Rozwój akcji „malej racjonalizacji'' 
Przemysłu Jedwabnlczo-Galantcryjnego Łódf
Poludnie, a w przemyśle konfekcyjnym -
Ośrodek Przemysłu Konfekr;\·jnego Nr 3 w 
Łod7.I I Fabryka Pnem. Konfekcyjnego w By
tomiu. 

W związku z rozpoczynającą się akcją ma- \wszystkich zakładach pracy. Fabryki wzor
łej racjonalizacji, mającą na celu wszech- cowe staną sic: jednak ośrodkami dośwlad
stronne usprawnienie procesu technologicz- czalnyml, w których w pierwszym rzędzie po
nego i produkcyjnego oraz usprawnienie bez- wstawać będą projekty ulepszeń i usprawnień 
pieczeństwa i higieny pracy wydzielił Cen- i gdzie te nowe pomysły będą często najszyb
trałny Zarząd Przemysłu Włókienniczego pe- ciej realizowane. Do zakładów wzorcowych Jako zakłady wzorcowe w przemyśle weł
wną ilość wzorcowych w tej dziedzinie za- przybywać będą na naukę i po doświadczenie 
kł&dów pracy. . racjonalizatorzy - robotnicy i pracownicy z nianym wytypowane został:--·: Państw. Zakłady 

Pnem. Wełnianego Nr 3 w Łodii (dla produk-
Fabryki wzorcowe, ~ą to zakłady, które z innych fabryk, ażeby uczyć się na najlepszych cji zgrzebnej) i Państw. Zakł. Przem. Wełn. 

najrozmaitszych względów najlepiej nadają wzorach. Tu odbywać będzie swego rodzaju Nr 5 w Łodzi (dla produkcji czesankowej). 
się do przeprowadzenia akcji małej racjona- staż aparat techniczny całego przemysłu włó-
lizacji. W fabrykach tych plan akcji już s!ę kienniczego. W Dyrekcji Artykułów i Tkanin Technicz
realizuje, tak, że uczestnicy Pierwszej Ogól- Za fabryki wzorcowe uznane zostały przez nych za wzorcowe uznane zostały: Państw. 
'Wolskiej Konferencji Malej Racjonali7.acji Centralny Zar7.ąd Przemysłu Włókienniczego Fabryka Obić Zgrzeblarskich w Bielsku oraz 
mającej się odbyć jak wiadomo w dniach 9 w przemyśle bawełnianym - PZPB Nr 1 w Pai'J.stw. Fabryka Taśm „P.asamon" w Bydgo
i 10 kwietnia będą mogli je zwiedzić i zapo- ł,odzl, a w przemyśle włókien łykowych PZPL szczy. 
znać się na miejscu z pierwszymi osiągnięcia- Nr 11 w Turońsku. W przemyśle dziewiar- Wszystkie te zakłady przygotowują na kon
mi w tej dziedzinie. skim wzorcowymi zakładami są Państw. Zald. ferencję specjalne biuletyny informacyjne, w 

W przyszłości myśl racjonalizatoro;ka ro~n~; Dziew. Nr 2 (dla bawełny) i.Państw. Zakłady których omówione zostaną te wszystkie zrnia
jać się będzie oczywiście powszechnie. we Przem. Pończoszniczego Nr 1 (dla maszyn ko- rty w dziedzinie akcji usprawnienia, kt6re jui: 

proc.), Władysława Wielińska (165,8 proc.), 
Józefa Wieczorek (]55,9 proc.) i Halirta So
bieraj (157,8 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni najlepsze re
zultaty osiągnęły: Jadwiga Zaciora (149,2 
proc.), Helena Jagielska (147,3 proc.) i Ka
zimiera Wożniak (141,7 proc.}. We wspól
zawodn'ctwie zespołowym zespól Mańkuta 
osiągnął 109.1 proc., wyprzedzając zespół 

Pacholaka (lQl,3 proc.). W tkalni na 6 kro
snach wysunął się na czoło Stefan Dybała 
(162,1 proc.). Janina Jelińska uzyskała 160 
proc. Na „czwórkach'' wyróżniły się Maria 
Rajska (164,7 proc.), Władysława Stępka 

(154,3 proc.), Wacława Grębosz (153,1 
proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni („czwórki") He
lena Bilska osiągn4tła 178,3 proc., a Otylia 
Mikołajczyk 169,1 proc. W przędzalni (3 
strony) wyróżniły ~ię: Władysława Jochlm 
(162,2 proc.) i Kornelia Nowak (148,1 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
wyróżniły się: Maria Soczyk (147 proc.) f 
Kazimiera Szmytke (145,5 proc.}. W tkalni 
na 6 krosnach pierwsze miejsce zajęła Fe
liksa Pakulska (167,2 proc.). Stanisław Ku
bik osiągnął 163,4 proc„ a Józef Zakrzew
ski 158,2 proc. Sabina Giink: uzyskała 157,9 
proc., a Apolonia Leśniewicz 154,5 proc. 

W PZPR Nr 16 wyróżniły się prządki · 

Julia Górczak (152 proc.), Władysława 

Stachlewska i Helena Król (po 145 proc.). 

W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 

Genowefa Jaska, Zofia Grzęłło, Franciszka 
Majda i Maria Nagiecka. 

tonowych}. zostały· przeprowadzone. Biuletyny te będą 

W przemyśle jedwabnicza-galanteryjnym za I wielką pomocą w rozwijającej się w całym 
wzorcowe fabryki uznane zostały oddziały III kraju akcji „malej racjonalizacji" przemysłu 
I IV Państwowych Zjednoczonych Zakładów włókienniczego. 
~~------------------------------~.:....---..~--..;..~ __ ,.,_ __ ._. __ ..., __________ . 
~~''''rl Proces 
~~o.zi,_~ urzędników BOS-u 
W dniu wczoraj.szym wznowiQny został pro· 

ces przeciwko nieuczciwym urzędnikom 
Brygady Ochrony Skarbowej w Łodz;i. 
W dalszym ciągu z.eznawali świadkQw1e. 
Swiadkowie ~i - to kupcy, którzy przestęp
czym ur.zędni·kom dawali łapówki za tm;zowa
nie protokółów lmitracji. Jak naszym czytel
ni.kom wi.adomo, <lo wykrycia alery wśród 
trudniących się szantażem urzędników BOS 
przyczyniło się kierownictwo Brygady Ochro
ny Skarbowej w Łodzi, co wreszcie położyło 
kres spekulanckim maoehinacjom grupy aferzy
stów i znalazł-0 .swój epilog w Sądzie Wojsko
wym. 

Swiadek Uznański - właściciel firmy "Pol
ski Import Konopi" stwierdza, że przychodzili 
do niego krewni oskarżonego Niedźwieckiego 
z prośbą, by nie obciążał go swoimi zemania
mi. Swtadek wpłacił uchinowi 300 tys. zł 
i w jego obecności Muchln wręczył te pienią· 
dze Bocheńskiemu. Na pytanie biegłego świa
dek o<lpowiada, że k.wota ta była łapówką za 

l niesporządzanie niewygodnego dla świadka l protokółu lustracji. 
I Swiadek Tadeusi Szrojber, współwłaściciel 
1 firmy papierniczej Solowiej i Szrajber, pozna-

je na ławie Qskari:onych Garnucha i Milew
skiego, ji!ko lu.strato.rów. Przy1~aje, że w ka
wiarni „Przy Kominku' wręczył Milewskfemu 
300 tys. z!. Milewski za·przecza, jakoby wziął 
od Szrajbera pieniądze tytułem łapówki - sta 
ra się przekonać Sąd, że dos·tał tylko 150 tys. 
zł i że uważał sumę tę za p-0życzkę (l) 

Następnie zeznawał świadek Pruski, właści
ciel sklepu przy ul. Narutowicza 18. W i.Jnne
nh1 właściciela sklepu Zonld - wręczył on 
oskarżonemu Brykalskiemu 20 lYfl. 'Zł w pacz-

ce, nie wiedząc nawet, ile pieniędzy ta pacz'ka 
zawiera. Brykalski twierdzi, że pieniądze te 
pr<ekazał Muchinowi. 

Swiadek Bolesław Klatkowski pracował, 1a· 
ko kelner, w bufe<:ie na stacji Łódź-Kaliska. 
"oznał oskarżonego Nagla, który był w bu· 
fecie na lustracji. Swiadek potwierdza zezna· 
nia, zlo:i'.one przez właściciela bufetu Dunaj· 
skiego, który stwierdził, że dal 150 tys. Na9lo· 
w1 t Bocheńskiemu. 

Na-stępnie zeznawali świadkowie obrony. 
W dalszym ciągu biegl.L ob. SolhJhub -

z Głównego Inspektoratu Ochrony Skarbowej 
w Warszawie, ob. Ruprecht z ramienia Mini· 
sterstwa Skarbu, o.raz ob. Kmiecik - radny 
Izby Przemysłowo-Handlowej odpowiadali na 
pytania Sądu, prokurato·ra, obrony, oraz -os.kar 
ionych. · 

Po przerwie prokurator mjr. Au~ler zgłosił 
do Sądu wnin.~ek o odroczeni!'! sprawy na dni 
14. v\/ m-0tywach wniosku prokurator podkire· 
śl!ł, że w toku śledztwa slwiP.rdzo·no, ie oskiar· 
żeni pobiera.Ii ła.pówk i od 11ir11nciwych kup· 
ców. Obrona ich w C7a6ie rozprawy iszła 'v 
k1enmku wykazania , 7.e sumy tr kierowali do 
Urzędu Skarbowego. W czasie śledztwa żaden 
z oska.rżonych nie wystęoowa.l z .podobnym 
oświadczeniem. Dla kwalifikacji przestępstwa 
nie ma to za-sadn iczcgo znaczenia, ale ma ist-0t· 
ne znaczenie dla w} miaru kary. PrQkurator 
wraz z wnioskiem o odr-oczenie ~prawy pr<>«i 
Sąd o polecenie biegłym, by sprawdzili w od· 
nośnych Urzędad1 Skarb-owych, <:7.y zeznania 
oska:rżonych pokrywają się z prawdą. 

Obrona nie oponowała iprzeciwko wniosko
wi prokura.tora. Sąd orzerwał wJęc sprawę i 
wvznnczy/ termin następnej sesji na 17 h.-wi~ 
nia br. -



Nr l:r! 
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Służba Polsce O dobre formy pracy na kole 
Na zebraniu uczniowskim XV Pal'istwowego 

Gimnazj,um i Liceum Męskiego w Łodzi, zwo
łanym z inicjatywy szkolnych organizacji 
młodzieżowych: ZWM, OM TUR, ZWM, „Wi
ci", ZHP i Samorządu Szkolnego ~ obecności 
delegafa Wojska mjr. dr. Bolesława Wadlew
skiego i nauczycielstwa młodzież skupiona w 
organizacjach ideowy.i;Ji. zorganizowana w ra
mach Samorządu Szkolnego powzięła w spra
wie ochotniczego wstąpienia do drużyn „Służ
by Polsce" jednomyślną uchwałę następuj.ącej 
treści: 

„My, młodzież X V Państwowego Gimna. 
zjum i Liceum Męskiego w Łodzi, Mzeszo. 
na w ideowych organizacjach mlodzieżo. 
wych ZWM, OM TUR, ZWM, „Wici", ZHP 
I pozostali, zorganizowani w Samorządzie 
Szikolnym, s-01idaTyzując się z uchwalą 
Sejmu Ustawodawczego z dnia 25 lutego 
b. r. 0 „Służbie Polsce", deklarujemy swo. 

. ją gotowość do p1acy dla naszej Ojczyzny 
w ramach organizacji ,,Służba Polsce". 
W głębokim zrozumieniu konieczności wzię 
cia be7ipośrednieg0 udziału w odbudowie 
kraju, pragniemy już teraz, nie czekając 
na wezwanie, przystąpić do pracy w sz·e
regach tej organizacji". 
Młodzież XV Państwowego Gimnazjum 

i Liceum w Łodzi zwraca się z apelem do 
wszystkich Szkół średnich na terenie na. 
szego miasta, aby w zrozumieniu powagi 
zagadnienia „Służba Polsce" poszły maso. 
wo w nasze ślady. Szczególnie kierujemy 
swój apel w stronę najbliższych nam: I.go 
Gimnazjum i Liceum im. Kopernika i Miej. 
skiego Gimnazjum Liceum im. T. Ko. 
ściuszki". 

Upowszechn'enie wychowa
nia artysty 

W Warszawie powstaje, zorganizowane sta 
ranicm Zarządu Głównego Związku Walki Mło 
dych, dwuletnie studium wychowania artysty
cznego. Studium to przeznaczone jest dla mło
dzieży robotniczej i s~olnej i obejmuje sekcj~ 
te·atralną, muzyczną, plastyczną i baletową. 

Nauka prowadzona przez wybitnych facho
wców, będzie zupełnie bezpłatna. 

Ab,olwenci studium wychowania artvstycz 
n-ego otrzymają świadectwa, uprawniające ich 
do fachowej pracy instruktorskiej w świetli

cach i airtys·tycznvch zespołach amatorskich. 
Jesl to jeszcze jeden poważny krok na

przód na drodze do upowszechnienia kultu.ry, I 
do wyrabiania w masach smaku artys.tyczne· 
go - o co nasze władze oświat-0we i kultura!· 
ne zabiegają niemal od zara.n.ia Poł·ski Ludo
wej. 
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KOMUNIKAT. 
Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych u

rządza w niedzielę, dnia 4 bm. o godzinie 18-ej 
w lokalu własnym - Plac Zwycięstwa 13 

WIECZÓR NIEDZIELNY 

Pesymizm 
Dzielnica. 
- Wiesz, jeszcze nigdy nie mieliśmy tak 

cięż!dego zebrania jak w tym „powszechnia
ku". Deklaracje? Tak, oddala połowa. Ale ja
koś dziwnie zniechęceni i nieufni, Mówią, że 
kolo się nie utrzyma, że wła:ściwie niie ma co 
robić, że oni nic nie potrafią. 

- Poczekaj, pójdzie~y tam razem. 

Szkoła. Zebranie. . 
- Kiedy przy.sz.!iśmy tu po raz pierwszy, 

pow,;edziano nam, że nie ma co roo~c. ze n.e 
u.miecie pracować, że to się nie opłaca. Przy
~diśmy właśnie po to, żeby pokaza<I, że pr'lca 
się opla.ca, a kto chce pracować, ten zawsze 
da sobie radę . 

- Ech, gadanie, cała organizacja te :Jada
nie i nic więcej - mruczy ktoś pod no·s.2m. 

- No .. . jeżeli uważacie, że organ~za.cja. to 
tylko „gadanie", to po co należycie? My u
miemy, umiemy i chcemy pracować. \'Vy wi
dzic·.c uadanie, ja widzę pracę, budową n'i>Ze-

Akcja organJzowania kół ZWM przy 
szkołach powszechnych dla młodzieży 

stars.zej (ponad 16 lat) jest jednym z o
statnic11 osiągnięć Wydzialu Szkolenio
wego ZWM. 

go życia. Chyba kursy zawodowe, kola mm
kowe, a nawet kółka modelarskie i świe'.lice, 

to nie tyilko „gadanie". I nawet koło ,;porto
we, które bak bardzo chcieliście ro1rga..,,;:wwać 
nie jest samą zabawą i przyjenmośdą. A wszy 
stkie przygoto·wanJ.a do pracy podczas waka
cj.i, a „Służba Polsce" to także ,gadanie"·~ 

- Podobno chcecie pracowa.ć, a nie umie
óe. Pracy jest dosyć, nie trz-eba jej szukać. 
WaS1Za s.zk-0ła! Szkoła bez samorządu, gazetki, 
s.półdzielni, bez świetl!cy i boiska. I wy mó· 
wicie, że '.ftie ma co robić? 

* Po tygodniu przychodzimy na naS!Ll}p.il~ ze
branie. W s<ili nie ma niko70, gdzieś z dołu 

Pam:ęc' młodego 

lew. Henryk 
boJown·ka o 
Tobiasz 

Polsk'ą L11dową 

Bu1·ak" 
" I 

twierdzili szpicle. 
W tych dniach przypada szósta rocznica 

Jego śmierci. 
Syn robotnika, sam od najwcześniejszych 

lat zaczął pracować. Ciężkie było jego dzieciń 
stwo i gorzkie. Mając 9 lat został „chlopcem 
na p~syłki". W 15-tym roku życia dostał pra
cę w fabryce po1iczoszniczej. W tym samym 
roku wstąpi/ do Zw. Zawodowego. Szybl}o zna 
lazł drogę do rewolucyjnej organizacji miodzie 
ży robotniczej. W 1927 roku wstępuje do K. Z. 
M. P. Znała go Łódź robotnicza., gdyż 'aktyw
nie pracował. Kochała go robotnicza młodzież, 
w imię interesów której walczył z całym mło
dzieńczym zapałem. Pragnął wolności i szczę

ścia - prawdziwej młodości dla młodzieży poi 
skie/. I za to prześladowali go sanacyjni sie
pacte. Bujak poznal nie jedno więzienie w Pol 
sce. Był lakże więziony w „słynnej" Berezie 
Kartuzkiej. Ale te aresztowania ani na chwilę 
nie zalamały młodego bojownika. Gdy wybu
ch/a wojna udał się piechotą z Łodzi do War
szawy i jako jeden z pierwszych zaciągną/ się 
do batalionów ochotniczych. Po kapitulacji 
z1rnlazł się w Białym.sto-ku. W 1941 roku w 
Mi1islru wstąpił do partyzantki. \.V marcu 1942 

Gdy my, d!l.Jvni Kazj)lemowcy wspominamy roku zginął w bil\vie z Niemcami. Zgi.nql w 
tow. Tobiasza - „Bujaka", rozjaśniają się nam walce o Polskę Wolną i Demokratyczną, o 
twarze. Bo jasny i zawsze pogodny był nasz sprawiedliwą Polskę Iudz;i pracy, o której ma· 
Bujak Z Jw.morem pracował, ze śmiechem kle rzył przez cale swoje życie. 
pal biedę, z zapolem walczył. Rozweselał - Dziś ZWM-owcy - wraz z całą młodzieżą 

z następującym programem: umilał życie wszystkim współtowa.rzyszom demokratyczną kontynuują dzieło bojowników 

1) Wieczór auto·rski Mieczysława Jastruna. w więzieniu, gdzie go sanacyjni władcy Polski budując i utrwalając wspólny dom wszystkich 

2) Bogata część a.rty.styczna. przedwojennej „osadzili dla ochłonięcia'' jak pracujących - Polskę Ludową. B. Beatus. 
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Na drodze lt.u de6Uohrat11zacii w11'4isz11ch uczelni 

Młodzież robotniczo-chłopska przygotowuje się do studiów 
Ro k Wstępny i Kurs Przygotowawczy wy

pełnily zadania , do których je pow-0łano . 1 

Dziś mamy na Wyższych Uczelniach pQważny 
odsetek młodzieży robotniczej i chłopski-ej, 

której Kurs P.rzygolowawczy i Rok Wstępny 
stworzył możliwości ksz.takenia. Natomias•t 
poziom uczelni wbrew „przewidywaniom" pe-

. syimistów, bynajmniej się nie obniżył. Co wię· 
cej, doświadcze~1ie wykazało, że młodzież po
cl10dzenfo .robotniczego i chłopskiego repre
zentuje nie gorszy' poziom od tych, którzy do· 
tyd1czas korzystali z uprawniei1, wywodzą

cvch się z 1 acji ich społeczn€.j pozycji. -...._ 

* Rok Wstępny miał w myśl założeń jego 
twórców umożliwić naukę tym, którym 

Polska sanacyjna odebrała do niej prawo. Rok 
Wstępny miał poprzez zmia.nę socjalnego skła
du 6tudentów być pierwszym krokiem, pierw
szym etapem w dziele zclemokrntyzowa.nia 
Wyższych Uczelni, iednoc7eśnie miał on wy
równać zilleglości spowodowane długoletnią 

wojną. 

O kozał-0 się jednak, że Roik Wstępny w czę
ści tylko mógł przez,naczone mu zadani.a 

wypełnić. Młodzież robotnicza i chłooska nie 
była dostateczme przygotowaną. by zdać egza
min przed komisj<i. kwalifikacyj ną Roku Wstęp 
nego. Ponosiła ona konsekwencję czlerostop· 
niowej, sanacyjnej szkoły pods-tawowej. 

W lej sytua::ji koJ1i.ecznym się stało utwo· gotowawczego i Roku Wstępnego je6t na.leźy
rzenie instytucji, która by mogła w pełni te ich spopularyzowanie. Vviadbmość o Kur

z·m:il!zow.aC:: po.stula·t demokr.a.tycznego, spa- sie i Roku Wstępnym musi dojść d-0 każdej 

łeczme jednolitego szkolnictwa wy:ż"S-zeg-0. Ill- wsi i każdej fabryki. Organizacje ideowo-wy
stytucją tą stal się właśnie Kurs Przygot-0.waw chowawcze (ZWM, OM TUR, WICI), muszą 

czy, którego zadaniem jest przygotowanie propagować ideę Kursów i Roku Wstępnego, 
młodzieży robotniczej i chłopsbej do egzami· muszą baczyć, by najlepsi i najzcioJ.niejsi z 
nu na Rok Wstępny . Dopiero teraz możemy po młodych chłopów i robotników zna.leźli <Się 

wiedzieć, że przez na zajem uzupełniające się w szeregacli kursan\ów i słuchaczy Roku 
.j.n,stytucje Kursu Przygotowawczego .i Roku Wstępnego. 

Wstępnego weszliśmy na drogc; J,szlalcenia N a zako1icz.enJe 9arsć infol'macji. Siedziba 
int<>Iigencji ludowej. 1 Kursów Pnygotowawczych mieści się przy 

Fakt istnienia Kursów Pr.zygot(lwawczych Piotrko·w~k.iej 249, Komisji Kwalifikacyjnej n.a 
1 R-0ku Wstępnego nakłada na całe s.pn· Rok Wstępny - p.rzy Kurat-0rium Szkołnynn 

ł(lczenstwo szereg obowiązków. Nie wolno za- 1 ul. Jaracz,a 11. Dla kandydatów na Kurs Przy
po-mnJeć, że na Kursie P.rzygotowawczym i Ro · gotowawczy- obowiązkGwy jest wiek od 20 do 
ku Wstępnym znajdują się młodzi ludzie, któ- :l2 lat. na Rok Wstępny od 21 do 32 lat. Wy
rz'l' prosto od swego warsztatu pracy przycho- k\ady rozpoczną s.ię we wrześnju po przepr'l
'dzą tutaj, by uczyć się, by zdobyć równy st'1rt wadzeniu egzaminów. Przed tym będzie prze· 
do życia. Ci Judzie są przeważnie w ciężkich prowadzony na Kursie Przygotowawczym trzy. 
warunkach materiahlych, czę.stokroć natika tygocln.lowy kurs selekcyjny. Ka.ndydaci na 
p.rzychodzi im 'Z trud1ności"t, ale pracują. Tym Kurs i Rok Wstępny zostają zglos-zeni przez 
młodym należy pomóc. Zarówno ma<terJa1nie, Z·wiązlki Za<wodowe, Samopumoc Chło.p-siką i 
jaik i w nauce. I o tym trz.eba pamiętać. organizacje mło.dzieżowe. Zapi5' będą trwać A bv Kurs Przvgotowa·wczy i Rok Wstępny przez miesiąc lipiec i sierpień. Sprawdzi<lllem 

w pełni mogły wykonać stojące przed ni- przyjęcia na Kurs Przygot-0wawczy są wiado
mi zadania, muszą objąć swym zasjegiem jak mości kandydata w zakresie szko.ły po.dsta 
na jszersze rzesze młodzieży chłopskiej i ro- wowej, na Rok Wstępny w zakresie czterech 
botnlczej . Dlatego też pie·rwszv1m warnnkiem klas gimnazjalny-eh. 
powodzenia przy organizowaniu Kurosu P.rzy- Zclzisfow Spieralsfil 

słyc...liać jakieś hałasy i krzy'ki. Na ścianie 

wisi gazet!<a, a obok na t<iblicy zawiadomie
nie o z-0rganizowaniu samorządu i wpła-c:aniu 

udzia.!ów do spółdzielni ucZIIliowskiej. 

Leszek kiwa głową tak jakoś„. z niedow:e
rzani-em. Schodzimy na dól. 

otoczeni przez 
narzędziami. Nie 

co chodzi. Wszys· 

Na korytarzu zostajemy 
tłum wymaochujący jakimiś 

mo·żemy się zorientować, -0 
cy ikrzy>czą naraz: 

Mamy już gazetkę! 
- Robimy war6Ztat! 

- Nawiązaliśmy kontakt z Ligą Morski),. 

- Mówoie tylko po trzech n<i raz! - bl<&-
ga Leszek. 

* Znów dzielnica. OcLpra1wa. 
- No, Leszek i Adam, czoł<iw<i 

o.rganizacji, powiedzcie c-0 się stalo 
kołem. Zyje jeszcze? 

- Nie, umarł. 
- Kto? 
- Pesymizm. 
- A kolo? 
- No, wtdz.isz„. koło praouje. 

pesymiści 
z waszym 

A. K. 
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Oąnisk.o kulturą 
i o§wiatq wieishiei 

Co można zdz alać przy 
dobrych chęciach 
Szkoła w Borkach 

Powiat sieradzki obok z.niszczonych przei. 
d:ialania wojenno wsi posiarl'1 także sporo wsi 
na których wojna nie zostawiła sw-0jego pięt
na. 

Chociaż ziemia w sieradzk1im nie należy c;lo 
najlepszych, to na ogół wsie są dość zaml)i:· 
ne. I nie można już prawie tam spot
kać młodych ludzi, którzy by nie m:e
li przynajmniej ukończonych 4-ch czy 5-ciu 
oddz1-ałów szkoły powszechnej. Myliłby się je
dnak 1en, który by pomyślał, że w powiecie 
sieradzkim jest duż-o szkół i nauczycieli i żt.1 

praca nauczydela jest łatwa i opłacalna. \"I 
większości szkół w powiecie sieradzkim nau
czycie.le, to ludzie młodzi i pełni zapałill. By
liśmy nie dawno w Borkach Pruszy.n.owskich 
u kierowniika szkoły p. Janik.owskiego. Doje
chać do Borek trudno, wioska ta po:łożona jest 
w dległości 25 klm. od Si.eradza ~ kilkanaście 

kilometrów od kolei, leży wśród lasów, które 
przebyć morżna tylko pieszo. Motocyklem czy 
autem do Borek dojechać można tylko z jsd
nej strony, i to też tylko latem; gdy droga ·jest 
sucha. 

Borki należą do wsi raczej zamożnych. -
Sporo ziemi mieszkańcy Borek otrzymali z re· 
formy rolnej, wielu z nich pracuje w pobHs
k.im majątku państwowym. Jest tu ~koło ~50 
młodych. Szkoła powszechna w Borkach ma w 
zasadz,ie tylko cztery klasy. Jednakże kierow
nik jej, a za.ra'Zem jedyny nauczyciel rnie w.do
walił się czteroma k 0lasarni i założył bursę dla 
dorosłych. Ob. Jankowski jest młodym nrn
czycielem, który do Bo.rek zoslal przeniesiony 
rok temu. Szkoła w Borkach Pruszynowskich 
zajmuje ładny piętrowy dom, który jest jed
nakże rnie wykończony. Ob. Jankowski zało· 
żył Spółdzielnię Szk-0lną, która miała już bar
dzo poważne obroty - 80.000 zł. Pr'Zv szkole 
jest biblioteka - i tuta.j skarży mi się kierow 
nik, że nie wielu ma czy·telników. Bo miesz
ikańcy Borek słabo interesują się życiem szko
ły. Szkoła centralizuje życie młodzieży wiej-
5kiej. Istniej(! kolo ZWM (jedyna o.rganiza::ja 
we wsi). młodzie.ż czyta, młodz:ież organizuje 
sobie w szkole kulturalne .rozrywki. 

Wszystko to jest zasługą kfo.rownika szko· 
ły. Nie zrażając się przeszkodami, a ma ich 
sporo, ob. Jankowski pracuje systematycznie 
nad pod<niesi-en·iem oświaty na wsi. Na ui,koń
czenie mojej wizyty u niego prosił -mnie „ 
poruszenie na łamach „Trybu1ny" następują· 

cej sprawy: szkoła, w której on jes-t kierow
nik.iem, powinna w zasadzie mieć dwóch nau
czycJeli. Z .powodu braku drugiego nauczy
ciela szkolę musiał prowadzić sam. Znalaa:ła 
się już nauczycielka, która. zgodzi·ła się na 
pracę w szkole w Bo.rkach, •aJe Inspektorat 
Szkolny w Siernd'Zu, nie przewidział etatu, 
tłumacząc s.ię brakiem pieniędzy. 

Sądzimy, że Kuratorium Okręgu ·szkolnego 
Łódzkiego .znajdzie jeQ.e<n etat dla przydziele· 
nia go szkole powsz·edmej w Borkach, 
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Kronika Kalisza Przed 
Sobota, 3 kwietnia 1948 r. 

wyborami do rad zakla owych 
Dziś: Ryszarda 

Telefony 
Komenda MO 16-62. 

Miejskie Pogotow~ Ratunkowe 
Pożarna - 21-77 

Informacja Pocztowa - 12· Il 
Informacja Kolejowa - 10-51 

Dvźury aptek 

I Straż 

Dyżury aptek - dziś dyżuruje apteka 
mgr. Jaśniewicza, ul. Babina 14, telefon 
10-63. 

Kin a 
Kino „Bałtyk" - wyświetla film p. t. 

· „Mężczyźni w jej życiu". 

Kino „Wolność" wyświetla film produk
cji franc.uskiej pt. „Symfonia pastoralna" 
i kronikę. Pocz. seansów o godz. 16, 18 i 20. 

Kino „Stylowy" wyświetla film produk
cji radzieckiej pt. „Nauczycielka wiejska" 
i kronikę. Początek seansów w dni po
wszednie o godz. 15.30, 17.30 i 19.30; w nie
dziele i święta od godz. 13.30. 

Teatr Miejski 
Teatr Miejski: W sobotę. dnia 3 kwietnia 

premiera komedii Włodzimierza Perzyń
skiego pt. „Lekkomyślna siostra". 
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Jesteśmy w przede dniach wyborów do 
Rad Zakładowych w fabtykach włókien
niczych w naszym mieście i powiecie. Jak 
już donosiliśmy naszym czytelnikom, 
przed trzema dniami, wybory do Rad Za-

kładowych w fabrykach włókienniczych 
na naszym terenie rozpoczynają się w 
pierwszej połowie miesiąca kwietnia br. i 
trwać będą do drugiej połowy maja br. 

Zainteresowanie wyborami we wszyst-

Rejestracja kart na mięso 
Zarząd Miejski w Kaliszu Wydział Pawlak Stanisław, ul. Żymierskiego 33; 

Aprowizacji komunikuje, że w związku Spółdzielnia Skupu Bydła, ul. Rzeznic
z 'przewidzianym w miesiącu kwietniu ka 2; Gajewski Marian, ul. Częstochow· 
br. rozdziałem mięsa świeżego na karty ska 15; Stapoch Nikodem, ul. Górno
żywnościowe zostanie przeprowadzona śląska 36; Jaśniewicz Łucjan, ul. Maj
rejestra-cja. tychże kart na artykuły kawska 8; Kibler Józef, ul. P .. W. 15; 
mięsne (kupon rejestracyjny) przez sieć Sieradzki Hieronim, ul. 23-go Stycznia 
rozdzielczą art. mięsnych (zakłady 21; Lisiak, ul. Częstochowska 30; Guź
rzeznickie). niczak Jan, ul. Łódzka 47a; Magnuszew 

Rejestracja zostanie przeprowadzona ski Stanisław, ul. Jabłkowskiego 10; 
w następujących punktach rozdziel- Herbich Stanisław, ul. Pl. 11-go Listo
czych w dniach: 1 i 2 kwietnia oraz 7 pada; Swierzy11ski Aleksander, ui: Li· 
i 8-go kwietqia br. manowskiego; ._Dyczkowski Zygmunt, 

Klinke .Józef, ul. Ogrodowa 12; Na- ul. Jabłkowsk1ego 6. 
wara Ada!ll, ul. 23-go Stycznia 1; iwan- Na karty niezarejestrowane, mięso 
kiewicz Tadeusz, ul. 6-go Sierpnia 13; ł świeże nie będzie wydawane. 

Nowe władze Ochotniczej Straży Pożarnej „Garbarni" 

CZYTAJCIE 
„Głos Kaliski" 

Na walnym zebraniu · O.S.P. „Gar- Wiśniewski Edward, z-ca kom. - Las
barni", po sprawozdaniu ustępującego kowski Józef, adiutant Różański 
Zam'.ld.1:1 i u~zi~len~u mu n~ wniosek Eugeniusz, skarbnik - Piniak Aleksan
Ko~1sJ1 Rew1zyJneJ absolutorium pr:-y· der, gospodarz _ Włodarczyk Józef, 
stąp1ono do wyboru nowych władz. czł. zarządu _ Biedka Stanisław i Go-

' 

Na prezesa wybrano jednogłośnie I del Roman. 
ob. Skurzyńskiego Henryka, w1ce pr,e· Nowemu Zarządowi życzymy owoc-

1 zes - Kozłowski Piotr, Komendant - nej pracy. 

Polskie prawo rodzinne 
II. mania i wychowania, a udział rodziców nieniu dziecka zrodzonego przed za

Sąd oznacza stosownie do stanu ma- warciern małżeństwa. 
Rodzice ponoszą ciążary związane z jątkowego każdego z nich. Dziecko po- Według prawa rodzinnego przyspo-

wychowaniem dzieci, przy czym mają pozamałżeńskie może być uznane przez sobić (adoptować) może osoba, która 
obowiązek utrzymywania dziecka. Obo- ojca w formie aktu, zeznanego przed ukończyła 35 lat i jest o 15 lat starsza 
w_J.ązek ten m~że ustać przed. u~ończe- Sądem Grodzkim jako władzę opiekuf..· 0d osoby, która ma być przysposobiona. 
ru~m przez dziecko 18 roku zycia,. g~~ czą, przed urzędnikiem stanu cywilne- Jeżeli osoba, która ma być przysposo
dz1ecko. to uzyskało fakty~zną momosc go, notarius,zem i w Ąęstamencie. Dziec- biona jest nieletnia, należy wyjednać 
san:odz1elz:ego utrzy~ama. ~e~nako-, ko pozamałżeńskie uznane ma stano- zezwolenie władzy opiekuńczej na przy 
woz o?ow~ąz~k ten moz~ trwac Jeszcze wisko prawne d2:iecka z małżeństwa. Je sposobienie. Przez akt przysposobienia 
po. ~s1ągmęcm. pr~ez dziecko pełJ?-olet- żeli rodzice dziecka pozamałżeńskiego osoba, która została przysposobiona, 
n?sc1 (1~ rok z:yc!a), gdy np. ?ziecko wstępują w związek małżeński, dziecko uzyskuje nazwisko i prawo dziedzicze
nie ma Jesz~ze .zrodła utrzymama, albo to zostaje uprawnione, tj. uzyskuje sta- nia po osobie, która ją przysposobiła. 
przY:gotowuJ~ się do pewnego zawodu nowisko prawne dziecka z małżeństwa. Adam Scrnberg 
(wyzsze studia). :Należy jednak pamiętać, że przy zawar- Sędzia Sądu Grodzkiego 

Rodzice są przedstawicielami usta- ciu małżeństwa należy zgłosić o upraw w Ka I is z u 

wowymi dziecka i reprezentują je w ~-------------------""""--------------------~--..... -----------------------

~;d~~j~tk:~.sądem, zarządzają też. je- Br a w o Ka I isk a Straż Pożarna 
Władzę rodzicielską nad dzieckiem po
z osiągnięciem pełnoletności lub z upeł- W ostatnich dniach sporo piszemy o dzielczą. Skutkiem silnego wiatru ogień 
noletnieniem dziecka. Jak już wyżej naszej Kaliskiej Straży Pożarnej, dzie- począł przenosić się na sąsiednie, po
wspomniano, dziecko osiąga pełnolet- je się to przede wszystkim za sprawą łączone wspólnym dachem, domy miesz 
ność, gdy ukończy osiemnasty rok życia, naszych strażaków, którzy swymi dziel- kalne. Turek stanął wobec grożby jed
przez zawarcie zaś małżefistwa dziecko nymi czynami przypominają raz po nego z największych w historii tego 
nieletnie zostaje upełnoletnione t. zn„ raz o sobie. miasta pożarów. W tej krytycznej chwi-
że ma takie same prawa, jak gdyby W tych dniach na ręce wiceprezyden- li przybyła z Kalisza Straż Pożarna, któ 
ukończyło 18 lat. ta m. Kalisza tow. Stańkiewicza wpły- ra w rekordowym czasie, z narażeniem 

Dzieci z małżeństwa noszą nazwisko nął list od starosty tureckiego ob. Kru- własnego życia, zlokalizowała pożar, a 
ojca. Dziecko, które urodziło się w cza- szyńskiego z podziękowaniem za dziel- później zlikwidowała go. 
sie trwania małżeństwa ma za soba do- ną postawę i pomoc, jaką okazała Po- Uratowano nie tylko sąsiadujące z 
mniemanie urodzenia z małżeństwa. żarna Straż Kaliska w czasie gaszenia mleczarnią domy mieszkalne, ale i 
Dziecko pozamałżeńskie nosi r.azwisko poża~u mlec.zarni w Turku. . ~szystkie mas7yny, jakie znajdowały 
rodowe matki i ma prawa, wypływające Poza7-, kto.ry wybuchł w ~biegły~ s1.ę w mleczarm. ~a~ budyi;ek :n1eczar
z pokrewieństwa matki i jej rodziny. , tygodnm obJął całą mleczarmę społ- m stosunkowo mew1ele uc1erp1ał. 
Władze rodzicielską nad dzieckiem po· 

:.-amałżeńskim sprawuje matka. Zarów- Pr gl d klaczy 
00 matka jak i dziecko pozamałżeńskie I z e q 
może wystąpić do . Sądu Grodzkiego o , . , . . . . . 
ustalenie ojcostwa. Za ojca dziecka W mysi rozporządzenia Poznansk1ego 7-go kwietnia br. w Staw1szy•111e o go-
uchodzi ten, kto obcował z matką tego Związku Hodowli Koni w naszym powie- dzinie 9-ej, 8- go kwietnia w Opatówku, 
dziecka w okresie pocz~cia, tj. w czasie cie odbędzie się w dniach od 6-go do o godz. 9-ej, i w Koźminku o godz. 13-ej, 
od 300-go do 180-go di:na przed ;iro~ze- 1 a- k • t ·a b · _ l d t- 9-go kwietnia w Godzieszach o godz. 
niem dziecka. W ra21e ustalenia OJco- go Wte "' . r .. · przeg ą wszys . . . . 
stwa Sąd na wniosek dziecka nadaje mu kich· klaczy licencjonowanych, celem 8.30 1 1 O-go kw1etn1a w Kaliszu o godz. 

nazwisko ojca. Ojciec dziecka ma obo- stwierdzenia ich kondycji i stwierdze- 9-ej. 
w~ąz~k pokrycia koszt~w po

1

r?dn i ~- nia ilości pokryć i oźrebień, do.konania 111n1111·
1
i.t11>1i.1 ,111•,111111111111111um111111•11 u1 111•1·111111"11 , ,,,.,.,,n111.11111•1 ,„„,.,, 

m1es1~cznego utrzy:r:ia!lia. matKI. .Rodzi- dodatkowej licencji i palenia nowozgło Zatrucie czadem 
ce. dziecka pozarr;iałzenslnego. ma)ą obo- szonych klaczy oraz celem dokonania 
\>nązek ponoszema koszt6w Jego utrzy- dokładnego spisu i palenia źrebaków W dniu 26. 2. 48 r. we wsi Kukułki, gm. 

urodzonych w 1947 roku. Ceków, w mieszkaniu ob. Wilczyńskie-

. drobne Przeglądy klaczy i przychowku odbę- go Leonarda, zmarło na skutek zatrucia 
d'..\ się według następującego planu: - czadem węglowym dwoje dtieci: 

Ogłoszenia 
SIODŁA angielskie, sportowe 5 sztuk 

sprzedadzą Młyny „Społem" w Kali
szu. 48-K 

6 ;JO kwietnia br. w gm. Staw o godz. dziewczynka lat 7 i chłopiec lat 5. 
9-ej, w gm. Iwanowice o godz. 13-ej,I 

kich ośrodkach włókienniczych jest ol
brzymie. Wzrasta ono w miarę zbliżania 
się zebrań przedwyborczych i rozpoczęcia 
się akcji przedwyborczej na zakładach 
pracy. 

Na innym miejscu podamy naszym czy
telnikom-włókniarzom dokładne terminy 
zebra11 przedwyborczych i wyborów, któ
re zostały już zatwierdzone przez poznań· 
ską OKZZ Komisji Wyborczych. 

Przed tym jednak na prośbę Powiatowej 
~ady Związków Zawodowych celem zo
r~.ento:vania mas w:vborciych w kompeten
ciach 1. zadaniach KomisJi Wyborczej oraz 
~posob1e zgłaszania listy wyborczej, poda-
1emy, co następuje: 
Zarząd Oddziału pracowniczego (w tym 

\vypadku Związku Zawodowego Włóknia
rzy) si-łada wniosek o powołanie Komisji 
W~borczcj, we wniosku tym podaje 6 na
zwisk kandydatów na członl'ÓW Komisji 
Wyborczej. Okręgowa Komisja Związków 
Za°"':odowych .spośród wysuniętych kandy
datow mianuie przewodniczącego Komisji 
oraz dwóch członków. Pozostali kandydaci 
pełnią funkc.ie zastępcze. 

Po mianowaniu przez Okręgową Komi· 
sję Związków Zawodowych przewodniczą• 
cego i dwóch członków Komisji Wybor• 
czej. Komisja zbiera się na pierwsze po
siedzenie, na którym dokonuje wyboru se
kretarza. Na tym samym zebraniu Komi• 
sja ustala te~~in podania ogłoszenia o wy• 
borach. Kom1s.ia Wyborcza ustala terminy: 
1) zgłoszenia listy kandydatów, 2) sporzą
dzenia wykazu wyborców, 3) ogłoszenia 
zatwierdzonych list kandydatów oraz 4)' 
termin odbycia się glosowania. 

W Kaliszu i powiecie Komisje Wybor
cze zostały już częściowo zatwierdzone 
przez poznańską OKZZ. W chwili, gdy pi
s~emy te słowa Komi.::je już odbyły swe 
p1er~sze zebrania i ustaliły terminy ze
bran przedwyborczych i wyborów. 

. Nie zgłoszono jeszcze list kandydatów ł 
me sporządzono list wyborców. Stanie się 
to jednak w najbliższych dniach. 

Listę kandydatów układają poszczególne 
grupy pracownicze: partyjne i związkowe. 

Zgłoszona we właś~iwym czasie (w ter
minie sieo.miodnicwym od dnia ogłoszenia: 
zarządzenia o ,,.,ryborach) lista musi zawie
rać odpowiednią liczbę podpisów członków 
załogi fabrycznej. 

Poniżej podajemy tabelkę ilustrującą 
wymaganą liczbę podpisów według liczbo
wego stanu załogi: 

od 51 do 100 członków załogi liczba wy
maganych podpisów - 20, od 101 do 300 
członków załogi - podpisów - 40, od 301 
do 500 czł. zał. podpisów - 100, od 501 do 
1000 czł. zał. podpisów - 150, od 1001 do 
3000 - 250 podpisów. 

Podajemy kalendarzyk zebrań wybor
czych i terminów wyborów oraz nazwiska 
członków poszczególnych Komisji Wybor. 
czych. W najbliższych dniach zapoznamy, 
naszych włókniarzy z kandydatami na rad„ 
ców zakładowych. (Dz).' .......• „ ......... „ .••.• „ •• 

Kom.itety PPR i PPS 
przy Pa.tstw. Zakładach Samoch. 
W ubiegłym tygodniu odbyło si~ 

wspólne posiedzenie Komitetów Zakła· 
dowych PPR i PPS przy Państwowycll 
Zakładach Samochodowych w Kaliszu, 
na którym członkowie obydwu partii ro 
botniczych oświadczyli, iż w całej pełni 
solidaryzują się z wypowiedziami tow. 
Gomułki i tow. Cyrankiewicza w spra• 
wie zacieśnienia współpracy PPR i PPS. 

Zebrani przesłali do CKW PPS i do 
KC PPR drogą telegraficzną powziętą 
na wspólnym posiedzeniu uchwałę, wy• 
rażającą gotowość członków obydwu 
Komitetów do wkroczenia na drogę, 
wiodącą do organicznego zjednoczenia 
PPR i PPS. 

Zawiadomienie 
Zarząd Miejski - Wydział Gospodar• 

czy zawiadamia, że z dniem 1 kwietnia 
br, kursowanie Miejskiej Komunikacji 
Samochodowej przedłuża się do godzi
ny 22-ej. 

T~IJ.una~--1-~ 
••••••ezMiMMMMfłlM ~ 
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!Ze sportu · . 

TEATR POWSZECHNY TUR w . . d k · TEATR.,, 

Rada W.F.- i P.W. Dziś o godz. 19 min. 15 „OMYŁKA", Bole- OJ8WO z a 
!ława Prusa. 

Po rozpoczęciu przedstawienia publicmość 
ne widownię wpuszczana nie będzie. 

TEATR KAi:~a:a~~!s~~~4.zoŁNtERZA wzywa wszystkie Zwiqzki Sportowe. Kluby i Stowar•'8•• 8ia 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 komedia do współpracy ze „Służba Polsce„ 

Moliere'a „SZKOŁA ŻON". 
Teatr „SYRENA''. Traugutta 1 

Dziś 2 razy o godz. 16-tej i 19,30 .AMBA
SADOR''. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT NIA'' 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 

15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", -Operetka 
w 3-ch aktach J. 'Straussa v.. premierowej ob• 

Wojewódzka Rada WF i PW te.resami k.raju i pracą zawodową. aktywnych ży, która w organizacji „Słuiba Pol6ce" zdo
m. Łodzi, która w działalności i twórczych na polu każdej akcji, podejmowa- będzie nie tylk-0 kwaJ.i:fikacj.e zawod-0we, rów-
6Wej, ja.k-0 jedno z czoł-Owych nej w imię dobra powszechnego wita z zad-0- ny start do życia, lecz. zarazem w jej sz.ere
zadań postawiła -sobie budzenie woleniem uchwaloną przez Sejm U-s·tawodaw- gdzie będzie mogła prac-0wać :nad p-0dniesie
powszechnej świadomości, że czy Rzeczyp-0-spolitej Poh;ki-ej ustawę -0 powoŁa niem -swojej tężyzny fizycznej or.all ~izyg-0-
wychowanie fizyczne li przyspo- niu do życia p-0w-szechnej <>rganizacji młodzie tować się do -szazytnej służby'żołn.ie11Skiej, na 
-sobienie wojskowe musi być ży „Służba Pol-sce". obr01\.ców Falski Ludowej. 

traktowane, jako podstawa ogólnego wycho- Realizacja tej ustawy, obejmującej z.asię- Wojewódzka Rada WF i P·W w powoła.ni•u 

sadzie. 

wania, zmierzaj11ceg-0 do zapewniania państwu giem '>woim calą ml-0dzież Pol'5ki, pozwoli na -0rganizacji „Służba Polsce" widzi wy;rłl1Z głę· 
i społecze1istwu obywate·li, zdo1nych do p.odej- wciągnięcie do produktywnej prpacy nad od- bokiej tros.kri. o przyszłość mł-Odzieiy, -

_ mowania trudów, zw1ązanvch z obronnymi in- budową Polski ~zeroikich .rzesz nasa.ej mł-Odz!e- przyszł-0ść Ojczyzny na&.zej i dla-tego w zr-0-
Tc_atr „OS~"· Zachodma 43, !el. 140~09 . _ -:.-~ ·-- -- ~~--· I zurnieniu tych zadań wzywa wszysl!lde zwjqz-
Dz1ś ! codz1enme o godz_ 19,.,o w medz1e- Na UJQŚCiai H'ar.szawa•Praaa-ll'ar.szaft'a ki Sportowe, Kluby i Stowarzyszenia oroz cały 

lę i święt~. -0 godz _ 16,30 .' 19.30 .. coś_. S~Ei, . I świat sport-0wy d-0 wprz.ągnięcia się w akcję 
Z~CZYNA . Ostatme dm. Dla młodz1ezy j N t· • • • d prowadzoną przez .społeczeństw-0 i młodzi-ei na 

Codzienn. ie o g. 19,15 wielki program atrak- . . · . , 6 ~t_ora sta~ się ma d7"".1gmą w _budo':"'1e .~cz~-
medoz;:~;~~YRK Nr l, Plac Leonarda I •Il a p y w a J ą I u z n a n ro y rz~~w~~~~~~ai:j~;:~~a~j_!0l'5~~~~żł>a . Polsce"' 

cyjny pod dyr. Din-Dona. I •• "" . - Społeczen"stwo ło'dzkie n•e moz· e shwego 3utr'.a mł?dz1ezy na5z.e3 mU<Sl stac się w soboty i niedz. pocz. 16,15 19,15. /, . me tylko -0-srndk1.em naszego za.mte-resowama, 
\f..:.- ' -, · 1~ t • t I " ale skupić w dzie.ła.niu na irzecz reailizacj.i za-

Atr". f !\JA ~~~ ,• - ~· · pozos ac w y e. dań, <St-O•jących przed tą organiiacją tych w-szy-- z . . . . , -stkich, któ.rym zdrowie i tężytZl!la fizy.c:2fila, w dniuch od - 9 maja br. ire4_aikcja „Gło· e wzg~ę~~ na do.mo·~łe zna.c~~rue propa- 1 przygot-0wania do służby -0'bywattel1Sikie1 inie 
ADRIA - „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, .su Ludu" i praskiego dziennika ,,Rude Pirav.ot" ga;ndow.e teJ ['ffiprezy, „Gło-s Ludu za naszym · . b . • edn. l . . 'b m~.gą hyc -0, <>Jętne. 

-0rgamizują pod Wysokim Pr-otektora1em wke· ~ , l'C ~em _zwraca .~ 1 ę z uprze3mą pros ą Stawiając to zagadnienie przed całym łódz-18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 
BAŁTYK - „Nicholaus Nickleby", god z 16. 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
BAJKA - „Wiosna", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - ,,Program Aktualności Kraj. I 

Zagr. Nr 5, godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto

nu", godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
HEL - „Niepotrzebni mogą odejść", godz. 

premiera Rzadu R. P. Władysława Comllllki i do .:wmelkich ~s_t~t-~~- iSpo~c~yctwh, -0r.ga.m- kim światem sport<>·wyrn jak-0 wezwanie do 
premieira Rz~du CSR Klementa Gottwalda - zar· 'CJw ispo_:r1'olW}n · ' da dol ·łegod-~:e<: a 0 :oa-0- wciągnięcia się w rytm aktywnej pracy przy 

- 11.airo:wa;me lll.agro a za wo ll.Vl\.OW. "- k . . . Sł . b p 1 „ „, . , _,_.k M icdzynarodowy Wyścig Koilail"s.k.i llla trais·~ p n:• -· - t ., . '-t . •uo u orgamzaci1 " u. z a o. sce vvoJewou.. a . o '"""waz erm::in pro3e ... owa:ne3 pirz-ez nas R d WF · PW · ·ea · · bok' ' •Varszawa - Praga i Praga - WaJ!SII.awa. - ·1y-sil:aiwy lll~OO j eSit bardzo bliski, prnsimy o a. a _1 • _wrraza J nocz·esrue głę .. ·Ie 
W wyścigu tym startują próca; :z.a<w-0d:nikó w I dekla ro-Wa.nie lich d -0 dnia 20 lkwietn~a br. ~rzekonaruł e, ze 1 swia~ l5P·O•rt-0wydd?trz:ymdoa k;1'ok-

p l k
. · c h ł · · '· 1 ZS" "' -r Wi ,.~--.... . f .. . . . . . ... u z ca vm -spo eczens wem w ązeimu 3a os •1 1 iec -0s -0wacp, .....:o a;r:z.e ""'-• J •Uigo.- iszea.a"-'1 il!Il· onnac31 w wy.ze] wym1enl'one3 ai· · ks. h · · · · ·· ,Sł ·i, 

sławii, Włoch, Rumunii, Węgier, Bułgar.ii , A'1.· sprawie 111diiela or.a.z :z,gł-0szenia przyjmuj.e re- ~ r:1 ę„ zyc osiągmęc <>rgamzaJCJl I uz a 
bam.ii, Trie·s·tu oraz drużyny .rob-0tnicr.ych z.wiąz da:kcja ..,Głosu Rob-0tnic11ego", ul. Piotrkowska 

0 5 
e · 

ków 5po.rt-0wych innych k1rajów. OO !W· godzinaich od 9 do 11--ej. 
16, 18,30, 21; w niedz.13,30. 

MU~~dz~16'.Wieczna Ewa", godz. 18, 20; w F r a n c u .... ·, • B e I g o w ·, e 
POLONIA - „Ostatni etap", godz. 13,30, 16, 6 I 

18, 20, 21; w niedz. lL 

Uwaga kolarze! 
Zarząd Sekcji Piłki Nożnej DKS-u wzywa 

wszystkich zaw-0dników piłka,rzy do stawienia 
6ię w dn·iu dzi'Siejszym, tj. w oobotę 3 kwiet
nia o g-0&. 17.30 w l-0kalu 'kil.uhu, ul. Nawr-Jt 
75 w· spraw~e nagłej i pilnej. Stawiennictwo 
obowiązkowe. 

PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta", Z.głosili PO 10-CiU kolarzy do wwścigów 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. li 

R OBOTNIK - „Niebo czy piekło", godz., warszawa-Praga i Praga-Warszawa 
17, 19, 21, ~ niedz. l~. " Wczoraj bawiła w Łodzi komillja lustracyjna Finisz pierwszego etapu wyścigu W<ars·zawa 

ROMA - „Dziewczę z Połnocy ' godz. 16,30, trasy 21bliżających się wyścigów k-0larskich: - Praga, który, j ak wiadomo kończy się w 
Dz iś walu nbranie 

KS Wictorii 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. Warszawa - Praga i Pmga - Warsza,wa. Ł-0dzi, odbędzie się przed redakcją „Głosu Ro-
REKORD - „Mężczyźni w jej życiu", ,godz. Na miejscu, w por-0zumieniu z miarodajny- bo /ni.czego"- · Za.rząd Wł. Zw. Kl. Sport. „V1ICTORI-A" ,., 

16,30, 18,30, 20 .30: v niedz. 14.80. mi czynni-kami uzgodniono wszystkie sprawy Ostc.tnło wplynęły oUcjalne zgłoszenia ko- Łodzi zawiadamia wszy-st.kich członków i sym-
STYLOWY - „Pod dachami Paryża", godz. organizacyjne związane z przyjęciem przejeż- Jarzy z Francji i Belgii. Obydwa te państwa pa.tyków, ii w dniu 3.IV br„ tj. w sobotę o 

16,30, 18,30, 20,30; w nledz. 14.30. l d. . h Ł 'd, k 
1 

. . . przysyłają po 2 eki·py, to jest po 10 zawod- godz. 12-ej w pierwszym terminie, a o godz. 
$WIT_ „U kresu dr-Ogi'', godz. 17, 19, 21; w za1ącyc przez 0 z 0 arzy l zopewmema ników. Większość ekip :MJgranicznych przybę-I 1"3-ej w drugim terminie cxlbęd~e się Wahle 

niedz. 15. 
1 im maksimum bezpieczeństwa. dzie do Warszawy ~amololami. Zebranie łegOIŻ klubu. 

TĘCZA - „Pod dachami Paryża", godz. 17, ! _ _ _ 
19, 21; w niedz. 15,,.17, 19, 21. i To • ntere.sufe ft'.SZg~tluc_ 

TATRY - „Skandal, g-0dz. 17, 19, 21; w p . I 
WI~~~~· :~d~~ei~~~- Dolina", godz. 16, 18,30, I o z n a J e m y . . r e g u a m • ID 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", g-Odz. Hl,, ... • • 

18,30, 21· w niedz. t~. wyscrgu Warszawa-Praga I Praga-Warszawa 
WOLNOśC - .,Rodz1r~ Froment". godz. 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 15. 
ZACHĘTA - „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 

21; w niedz. 13,30. 

W CZWARTEK PREMIERA W „ OSIE" 

Wczoraj czytelników naszych zapoznaliśmy 
z ciekaw..:ymi wyjątkami regulaminu wyścigu 
k-0larskiego Warszawa - Praga i Praga -
Warszawa. Ponieważ ta wielka imp.reza inie· 
resuje dzisiaj całą opillię sportową Polski -
(o czym świadczą c-0dzienne listy do Redakcji) 
podajemy dalsze szczegóły dotyczące tej wiel 
k!ej impre;zy międzynarodowej, od które j dzie 
li nas zaJedwie miesiąc. 

~ka) natychmiast usta.wić s.ię w k-01'ejn01Ści za- 1 terenie polskiim przez wła~e i :in~ty>tucje po.i-
3ętycll miej1>c n a mecie, celem dodatkowego skie, a w wy·ścigu Praga - Warszawa n.a te· 
sprArdzenia :numerów i>tartowych. Sp raWldze- renie czeskim ufundowane są nagrody pr!mZ 
nia dokona sędzia. Niewyko.nanie powy.ż-szego władze i instytucje C::SR. 
;punktu molie spowotlować ip-0myłkti przy obli- b ł · d b "' h · d · 
czaniu czasów za eta,p. . g O&Zem~ z <> Y ~z.c: , na~r-0 . na5tąP:1 IP'O 

W czwartek dnia 8 b, m. na scenę teatru 
„O sa" po starannej miesięcznej próbie wcho
dzi nowa rewia P. t . ,,Wiosenny Bieg". Będzie 
to połączenie humoru, satyry politycznej, pio
senki i tańca z inscenizacją i nastrojami wio- UWAGI DOTYCZĄCE OBYDWU WYŚOlGÓW 
sny. Dotychc2asowy zespół z Dymszą na cze- WARSZAWA - PRAGA I PRAGA -

Prote-sty :iawodników mogą był składane ikazdy~ . etap;ie. Zasadniczymi nag.ro-dam.i ęą: 
na ręce Sędzi~o Gł<Ywn~o na ipiśmie z d-0łą- w wyscigu Warszaw~ - Praga_ - nagrmia 
czen:iem ikaucjj w wysoko5.ci 50 k-0rnn czeskich Premiera Rzą~u CSR i Pr~ew-0dm~ząceig?: Cen
względnie 400 zło•tych o•Lskich. w w dk 1ra1nego K?m1-tebu Komumstyczne3 Par.tu Cze-

. . P . ypa u chosłowaic31 - Klemen-sa G-Ottwalda a w wy-
uwzględmem.a pro·~estu kauc3.a p odJega zwrot-0 . . p . W . d' . 
wi, w wypadku odrzuceni.a p rotestu wipła1CCma msc

1
:1egrua Rr;i,;ad -R earsz.awa ,.t '?'apgr<>1~,~ ~a~ei;,!~-le został rozszerzony i wzbogacony o nowe WARSZAWA 

wybitne talenty jak Helena Grossówna, J a - zawodnik, który nie ukończył jedn.ego z 
k · d · l · k F , z„ u z CZY,iPOISpOol e] o ""'-'el " 11..:Jt!• aucia przepa a 1 Z06 aJe prze- a.z.ana na un- al s kir t p ls.k. ·. p r· R b · dusz O limpijski. lller. nego e e arza o 17J ar u · o .otni-

dwiga Gosławska i ulubieniec Warszawy An- etaipów, będzie wyeLiminiowan.y z dai-szego 
ton

0
ibJakszta'ps. C , . „ wyścigu, zatrzymuje jednak nagrody, zdo•byte 

z d · t tu· · . ł cze3 - Władysła.wa G-Omułk1. awo mcy s• •&r· Ją w wy.sc1gu na w asne 

. eci;il'." . rogra~ " os się zac~ync: grany w pop.rzednich etapa.ch. 
łest dz1s1a3 ~statm raz. Od pomedz1ałku do Niedozwolone je;t przyjmowanie jakiej-

?fyzyko. 
S ta-rtowe, tak od zawo1dn'ilków stairtującycll· 

.indywidua.lnie, jak i druiy.now-0 - pobierane 
ni·e będziie. srody właczme spowodu prob generalnych I k 1 . k b d. . , . · · t h · 

r-zedstawlenie zawiesZ-One 1 <> w_ie ą ~ p-0m-0cy zywnosciowe) . I e~ n~-
P · cznei od -0sob postronnych. Zawodn1kow1 ro- Prrodowni!k ('leader) wyiścigu otrzymuje 

koszulkę żółtą . 

na Raban ka kartki 
WŁAŚCIWE odrn!d. 
na miesiąc · kwiecie1'1. 

wnie.ż nie w-0łno 1przyjm-0wać napojów w na
czyruach tłukących się. Nde w-01Lno zawodni
ikowi korzy'5'Lać z jazdy za 1>amochoda,mi lub 

wywołane przez RCA m-0to>ey.k,lami. 
KOMISJA SĘ1'ZlOWSKA 

Komandorem - S~ą C-.łównym Wyścigu 
W·arsz.awa - PragA jest P-0la..1<:. ~omando-rem 
- Sędzią Głównym wyścigu Praga - W.air-
5za wa j.est Czech. 

Wobec tego, .iż w ogł·oszonej wczoraj nota+
ce ·zakradła się omyłka przez niepotrzebne za
mieszczenie : Kategoria I, odcinek Nr 27 po 
l ,30 kg - podajemy raz jeszcze właściwe 
odcinki na rąbankę. 

KARTY Z TERENU M. ŁODZI: 
Kat. I odcinek Nr 20 po 1,40 kg rągank! . 

Kat. I odcinek Nr 21 po 1,30 kg rąbanki. 
Kat. IR odcinek Nr 20 po 0,70 kg rąbanki. 
Kat. lRD 0- 12 odcinek Nr 21 0,70 ka rąbanki. 
Kat. „C" odcinek Nr 21 po 0,35 kg rąbanki. 

KARTY Z TFRENU WOJ. ŁODZKIEGO: 
Kat. I odcinek N r 24 po 1,40 kg rąbanki. 

Kat. I -Odcinek Nr 27 po 1,30 kg rąbanki . 
Kat. IR -0dcinek Nr 19 po 0,70 kg rąbanki. 
Kat. IRD 0-12 odcinek Nr 26 po 0,70 kg rą
banki . Kat. „C" odcinek Nr 14 po 0,35. kg 
rąbanki 

Z TOW. PRZYJAZNJ POLSKO-JUGOSŁO. 
Wl~SKIEJ 

W etapach długoki większej niż 180 iklm. 
będzie zorganizowana lotna wymiallla toreb 
żywnościowych. Punkt żywnosciowy będzie 
-0głosz-oriy przed startem do poszc zególnych 
etapów. W skła,d każdej k-Odlli'Sji 1>ędziowskiej poza 

tym wchod21i 2 P-Ol1aków i 2 Czechów. 
Sędzia Główny ma g~-0s decydujący i od je 

go orzeczenia w cz-a-s•i·e trwania wy,ścigu nie 
ma o dwołania. 

Komisja Teclmicz.na i K-omis}a Go~podan:cza 
-0xaz pomoc 6d'.11.ila.nna hędzi-e się -składała w 
obu wyś6:gach z prze-dstawideli P-0lski i Cze
chosl-0wacji. 

NAGRQD\ 

vV r.az•ie powM:niejsze.go u-szkodzenia T•C>We
ru (złamania ramy, widelca, sztycy, !Pęknięcia 
spr~y.n siodeł i•bp.) dozwolona jest p-0moc 
monte•rów z wozów technicznycll. Z kompletne 
go roweru zawodni·k molle sk-0rzystać jedynie 
w wypadb.u iaofiarowania mu go przez p rzy
go:dne osoby postro:nne lub p1·zez i11..nego 
współzawodnfka . O faikcie powyższym zaw-0d
nik zobowiązany jest zamełd-0wać najb1iższe~ 
mu kontrolerowi lub ·sędzi.emu na tra-sie oraz 
k-0n1' s ji sędziowskiej p-0 przyjeździe na metę . Zawodnicy biórąty udz.iał w obu wyścigach 
Zawodni·k musi mi·eć na starcie do ka.żdego tak w koniJi::.urencji indywidualnej. jak i dru
eta.pu 2 zapasowe gumy (min.imum). żynowej - otrzymują nagrody etap-0we i za 

W razie zlamania · koła, bąd·l. też wycięcia kla·sy.fi;kację ogólną . Za wyścig Wars'lawa -
szprvc h, zuwoclnik otrzy ma drugie kolo z11mien Praga ufundowane -są nagrody przez najwyż
nc bez -0gumi e.ni<1 z woou technicznego. Koło -sze w1a.dze pa1islwowe, 5amorządowe, organi
obow-ią7any jest zalożyć osobiście. Poza tym zacje politycz.ne i społeczne, osoby pry-walne , 
zawodnik może otrzymać z wo'llu techniczne- iLp. Republiki C'zechosłowaokiej . I 
go narzędzia i dr-0bne części zamienne. Za wyścig P.raga - Wa=awa nągrody eta-

BWAGi KOŃCOWE 

Przydział drużylll i zawodników do ik<>nku
cr:encji indyw•iduaJnej w po.szczególnych wyści- , 
gach przeprowadzi mieszana k-0misja sędziow
ska, przy współudzia!le przedstawicieli redak
cji. 

W-sz~y za;wodnicy, biorący udzj·aJ w wy
ścigu, rpodlegają bddaniu lekars kiemu ti!k 
przed wyscigami, jak/i ipo każdym zak:ońcŻ-0-
nym etapie. 

We wszystkich sprnwach nie objętych ni
niejszym regula.rnilllem jak i w kh interpreta
cjach - !?OZ-Ostawia 6ię decyzję Komi.6ji &ę-
dziowsk·iej. · 

W wyścigu obowiązuje :reguhrmi·n i ip-rzepi
sy międzynarod-0we Międzynar-0d-0wej &ii 
Kolarskiej (lJ.C.I.). 

Regulamin ninieji;zy -sp-0rządzony zo staje w 
czterech j ęzykach: pols-J.;:im, czeskłm., r-csyj-
51-im i franc Mkim :i zos tarue pittesłany ws:i.y· 
6'tkim za·interes.owanym państwowym 7Miąz
k-0m kola.rskim i o.r.ga.nizacjoa:n robotn~.c:zym. 
Do iregulam1nu zostaje do:łączona mapa trasy 
wyścigu. Wszyscy 'l.lawodnicy , biorący udział 
w wyścigu również będą zao.palrze11i w re• 
gulam in i roa:pkę tra-sy . 

W poniedztałek, dnia 5-go kwietnia 

PREMIERA filmu produkcji francuskiej 

Zarząd Wojew ódzki T-wa Przyjaźni Polsk o
Jugosłowiańskiej w Łodzi podaje do wiado
mości . iż dnia 5 kwietnia rb. o godz. 18 w lo
kalu Komit etu Sł-0wiańskiego przy ul. Pi-0tr
kowskie j 272-b II piętro odb<;dzie się zebranie 
c złonków i sympaty ków T-wa. Referat z oka
zji drugie j rocznir.y eawarcia pak tu polsko
jugosłowiaóskiego wygłosi członek ZarzącJu 
dr J. Bielski. 

W WY'Padku przebicia wszystikich gum za- powe z.a Masyfikację indywidualną i d.rużyno
n"sowych. zawodni!< może podczas jazdy wy- wą - ufundowane są przez najwyi;;ze wła-
m i enić je na całe. dze państwowe polskie. związki samorządowe. BITWA o SZYNY 

Zawod:1 icy . przy?ywaj~cy na metę grupo- , organiz~c.je po!Hyczne i społeczne, -0soby pry- __ _ _ • ~. 
~· ~· wm111 po prze.iechanrn mety ~ odlegl?- watne 1t•p. Poza ty~ w wyścigu Warszawa - 11 -
sc1 oilrn:ło 50 mtr. (na tor.ze - na srodku boi- P.raga u.fundo.wany 1es-t . oały sz,ere,g mi,gró.d na ._ _____ _,..,....,.,._ ..... =-:_ ...... __ ....,,_...:;~;:,.;• 

• 
• 

• • 
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